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DOM HANDLOWY

I. MANDL
Kantor Bankierski

T. D. R a k o w s k i
Kreszczatik nr. 27. Telefon 1619.

Asekuruje pożyczki premiowe l-ej emisyi. od wylosowania na 2 stycznia
1907 roku

Al277 K r e s z c z a t i k  Lir 4 2 ,  T e l e f o n ? ,  7 6 4

zawiadamia pp. kupujących, że z powodu końca zimowego sezonu na wszystkie gotowe

męskie, damskie i dziecinne ubrania, kapelusze, zarękawki, kołnierze
futrzane i okrycia

cemf znacznie zniżone.
Teatr Sołowcowa. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.

Dziś, d. 21-go grudnia, na korzyść Cesarskiego Rosyjskiego Towarzystwa Te­
atralnego: l) ..Dziesięć panien, ani jednego k a w a le ra 11, kom. operetka w l-ym
akcie. 2) „P ra w o  pierw szej nocy11, komedya w l-ym  akcie Saburowa, ucze­
stniczy cała trupa i znana prima-balerina, pani Lange. •— W  piątek, d. 22-go 
grudnia, na kor yść inwalidów: „Wesele Kreczyńskiego11, kom. w 3-ch akt. Su-

chowa-Kabylina.
Kasa otwarta codziennie od g. 10 do 3-ej po poi. i od 6-ej do końca przed­

stawienia.
Główny reżyser: N. Izwolski.

Teatr Ludowy. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 21-go grudnia. 1-szy raz „M eir E z o fo w ic z 1, dramat w 5-ciu aktach, 
z powieści E. Orzeszkowej. — W  piątek, d. 22-go grudnia, przedstawienie na 
korzyść inwalidów: „Ś w ię to  zgody11, dramat w 3-ch aktach Hauptmana.— Czy­
nią się przygotowania do wystawienia szt.: 1) „Polski Ż y d 11 Weinberga, 2)

„Sherluk Holm es11 Conon-Doyles’a.
Kasa otwarta od g. 10-ej do 3-ej po poł. i od 6-ej do końca przedstawienia.

Główny administrator: N. W. Izwolski.

Telefon 2177

Moskiewski Bom Handlowy

PECH O WI G. 1 i S  y n

TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska pod dyr. M. M. Borodaja.
Dziś, d. 2l-go grudnia, op.: „Ż y d ó w k a 11, muzyka Halevi’ego, na to przedstawie­
nie bilety są ważne ze stemplem na op.: , Jolantę11 i „Gość kam ienny11.— W pią­
tek, d. 22-go grudnia, przedstawienia nie będzie.— W sobotę, d. 23-go grudnia, 

ostatni występ p. Anselmi ego opera: „Romeo i Julia11, muzyka Gounoda.
Świąteczny repertuar:

We wtorek, d. 26-go grudnia w południe, op.: „Życie  za  C esarza11, wieczorem: 
„Dam a P ik o w a 11. — W środę, d. 27-go grudnia, op.: „Rusłan i Ludm iła11, wie­
czorem, op.: „C zerew yczk i11. — W  czwartek, d. 28-go grudnia w południe, op. 
„Askoldow a m ogiła11, wiecz. op.: „F a u s t11. — W piątek, d. 29-go grudnia w po­
łudnie, op.: „Ś n ieguroczka11, wiecz. op.: „C arm en11. — W sobotę, d. 30-go gru­
dnia w południe, op.: „ iw an  K ró lew icz11, wiecz. op.: „G ioconda11. — W nieazielę. 
d. 3l-go grudnia, w południe op.: „R u sa łk a 11, wiecz. „M ignon11. — W poniedzia­
łek, d. l-go stycznia, w południe, op.: „Askoldow a m ogiła11, wiecz. op.: „Dubro- 
w s k i“ . — We wtorek, d. 2-go stycznia, benefis Turczaninowej, op.: „L akm e11.-—  
W środę, d. 3-go stycznia, op.: „W ilhelm  T e ll11.— W czwartek, d. 4-gO stycznia, 
op,.: „Jo lan ta11 i op.: „Gość kam ienny \ — W  sobotę, d. 6-go stycznia, w poł. op.: 
„Ś n ieguroczka11, wieczorem op.: „Eugeniusz Oniegin11. — W niedzielę, d. 7-go
stycznia w południe, op.: „Dem on11, wiecz. „C zerew yczk i11. — W poniedziałek

benefis Okuniewoj, op.: „M azep a11.

TEAT3 BERG0N2ER. Rosyjska operetka, pod dyrekcyą C. N. Nowikowa. 
Dziś, d 21 go grudnia, ostatnie przedstawienie pożegnalne,

przy udziale N ikitino j, B l.-T am arin a , Zbrożek-P aszkow skie j, A w gustow a, Tum asze- 
w a, Szczetin ino j, Wolskiej, Espc, Gromowskiego i in., 8-my raz:

„ W e s o ł a  w « f  * w k a “ , o p e r .  w  3- c h  a k t . ,
Sensacyjna nowość! w 2-im akt. huśtawki wpośród publiczności.

Kapelmistrz: Engel. Początek O godz. 8-ej wiecz. Reżyser: M. Krygel.
Walka kwiatowa.

Główna kasa otwarta rano do skończenia przedstawienia, pomocnicza kasa od 
g. 10 rano do g. 2-ej po poł. i od 6-ej do końca przedstawienia.

Zarządzający: N. S. Szatow.

róg Aleksandrowskie] i placu.
Skład posiada zay^sze wielki wybór najrozmaitszych bławatnych i sukien­

nych towarów, a także ciepłe chustki i kołdry.

Co piątek wyprzedaż resztek.

Na nadchodzące święta
w wielkim wyborze1

W ina szam pańskie, Koniaki, L ik ie ry , Nalew ki i Wódki

z  r a b a t e m  IO °| 0 ®  @
w kolonialnym magazynie win

Kreszczatik 27, =  
T e l e f o n  1616 EEEI. A. TROFIMOWA

n t r y u m a n n 1 ^wie^y i pi'asowanyJrkawior, siomha, biełorybica, koriuszka, 
4 y i ! l d l l U .  rybce, sigi wędzone i świeże zwierzyny z Permu. Jarząbki 

po 1 rb., kuropatwy po l rb. 20 k., cietrzewie po 1 rb. 30 k„ pulardy po 3 rb. 
20 k. Sery: ruski, szwajcarski i inne gatunki.

Szynki i włoskie salami itd. A1271

Towarzystwo fabryki cukru i rafireryi „Sobolówka“ .
Stosownie do § 30 statutu, Zarząd Towarzystwa „Sobolówka11 ma zaszczyt pro­
sić pp. akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie w dniu 24-go stycznia 1907 
roku, o godz. 11-ej rano, w Kijowie, do „Grand Hotelu11 pod Nr 50, gdyby je ­
dnak w oznaczonym dniu nie zebrała się ilość pp. akcyonaryuszów, przewidzia 
na statutem Towarzystwa, to d 12-go lutego 1907 roku na ostatecznie decy

dujące Zgromadzenie.
Na ogólnem zgromadzeniu rozpatrywane będą następujące kwestye:
1) Zatwierdzenie bilansu na 1905/6 rok i określenie sumy dywidendy do 

wypłacenia.
2) Przegląd działalności Zarządu za bieżący 1906/7 rok.
3) Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły i rozpatrzenie projektu dzia­

łalności Zarządu w przyszłym 1907/8 rachunkowym roku.
4) Decyzya o powiększeniu kapitału zakładowego i o zmianie niektórych 

punktów statutu.
5) Wybory jednego dyrektora zarządu wzamian z kolei wybywającego 

w roku bieżącym i jednego kandydata.
6) WyBro^ komisyi rewizyjnej na 1906/7 rok.
7) Rozpatrzenie innych kwestyi, przedstawionych przez zarząd.
Gdyby w dniu 24-ym stycznia 1907 r. ogólne zgromadzenie co do ilości 

głosów nie odpowiadało wymaganiom statutu, to w tymże „Grand Hotelu11 pod 
Nr 50, dla rozpatrzenia tychże kwestyi naznacza się powtórne ogólne zgroma­
dzenie w dniu 12-ym lutego 1907 roku, o godz. ll-e j rano, postanowienia któ­
rego będą decydującemi. R1081

po 4 rub. 30 kop.
icdaż pożyczek premiowych na raty na bardzo dogodnych warunk

Udziela p o ż y c z k i  p o i  pa p i e r y  proc ent owe .
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N a t u r a l e a e  w i n a
poleca fra n c u s k a  f irm a , egzystująca od r.

LEMAIRE & C-o”.
KR E S ZC ZA TIK  N r 14. R1048-

Sofijowska prywatna lecznica
l e k a r z y  o p e c y a l i s t a w

Sofijowska Nr 21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjąrkiem za­
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu­
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby. 
Ellektroterapia. konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż,

szczepienie ospy. R1086

T o w a r z y s t w c  G i m n a s t y c z n e
Dnia 5-go stycznia o godz. 3 i pół po poł.

Dzieci odegrają 4-ry komedyjki:
„Łakom y D o kto r11, „ M a ły  F a n fa ro n 11, „ K ła m c a 11 i „Z ło śn ica 11.

W dzień przedstawienia bilety do nabycia będą w lokalu Towarzystwa Gimna­
stycznego.

J .  FT A . r K A P A R
K R ESZC ZA TIK  N r 3 0 , róg PROREZNEJ.

Od dnia dzisiejszego, jako w przedświątecznym czasie dla wygody Szano­
wnej Publiczności na wszystkich towarach

S S C o r a b a ł ' 1  od minimalnej ceny. £
Przygotowano w WiOikim wyborze brylantowe, złote i srebrne wy­

roby na podarunki.

SKŁAD W I &

K ^ z y ń s k i i  S - k a

Kreszczatik 45.

Księgarnia A. Zwisrowicza w Odesie,
ulica E kate ryn ień ska  N r 31, dom kościelny.

Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że w roku bieżącym została 
obficie zaopatrzona w książki naukowe dla dzieci i na gw iazdkę gry pedago­
giczne, dzieła treści religijnej, książki do nabożeństwa, oraz wszelkie artykuły 
dewocyjne. Kah-ndarze i karty świąLczne swojskie. Przyjmuje się prenume­
rata wszelkich pism, oraz „Dziennika Kijowskiego11. R1066
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znanej piękności ^

" W J J i C Z E j ł C O

Dyrekcya G. K. KONSTANTINOWA.

D z i ś  w y s t ę p y
znanej piękności

J W - l l e
M-lle Aniu\‘na, Gradowa, llnarska i inne.

Uczestniczy cała trupa.
Anons: W e wtorek, d. 26 grudnia

P i e r w s z y  w y s t ę p
Znakomitej trupy NowoŚC^lĆ

m*
-sW?
|®|

0%
*|!1<» 
I

m

Nowość!!
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najmniejsi ludzie w świecie.
Reżyser: B. Sawicki.

I 4̂ 4*% A  I I

Alf*,
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„OLIM PE” • *
•  m •  e Dyrekcya i. Ł  C hrza now sk ie go. 

W t T  D z i ś
Championa* francuskiej walki

K O B IE T -A TL E TE K
z ró ż n y c h  stron  św ia ta  ( ld  k o b ie t).

, i Dziś walczą:
O n a g r ó d  i> ke r tezj  i l e l in a ,

2 0 0 0  fr a n k ó w  2) BRAUN i WEBER,^,uuu iraiiK O w . 3) IVAlD ; d u b a s o w a .

Koncert z najrozmaitszych numerów.
A . . .  O LELINA i DUBASOWA,

D. 22-go grudnia walczą: §>
Zarządzający: A. J. Aleksandrów.

D e p ó t
J)E

Jk de Uuze  et / ils
Zaopatrzony we wszystkie wyborowe gatunki wina pierwszorzędnych euro­

pejskich domów.
K IJ Ó W , M iko fa jo w ska  Nr. 4 ,  T e le fo n  N r. 9 5 4 , A3

Od środy, d. 20-go grudnia, nowy program

Teatr „ILUZYA”, Kreszczatik Nr 40,
S I N t M A T O G R A F fo to g r a fa  N. P. KOZŁOWSKIEGO.

Walka fraucuska Championat. Ogromny wodospad N iag arsk i. Rozbój 
w spółczesny. Przygody delegacyi m urzyńskiej w  P aryżu , Nasza służba. C h w y­

ta n ie  m otyli. Przygody C h au fera . •
Przedstawienia odbywają się od godz. 5 do 1 1  i pół wieczorem.
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C y r k  „ H i p p o - i P a l a c e ”  j
Dziś 2-gi raz

konkurs piękności budowy m ęskiej, nagrody  
przysądzane przez publiczność.

bziś 45-ty dzień

w a l k  ^ 2

9
a

będą ^
m

1) Ste ibach i Kram er (bezterm.), 9
2) iiryłcw i Jankowski, tbezterm.), §
3) Nodżi i Wetaza (bezterm.). $

Od d. 2 6  grudnia am erykańska nowość The Royaf Vio. ®

S. Hiszpański
szewc z W arszaw y
Kijów, Kreszczatik 17.

F rm a  is tn ie je  [ od 
1838 r. R820

Bo dzisiejszego nume­

ru dołączamy prospekt 
tygodnika „M yśl Pclska;4.
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Cukiernia i Kawiarnia
„Francois“

Mam honor donieść, iż niezależnie 
od istniejącego mego zakłada przy ul. 
Funauklejowsldej nr 4, telefon nr 1029, 
otwartą została w dniu 14 grudnia r. b. 
pierwsza Filia przy ul. Funduklejow- 
skiej nr 17, dom własny vis a vis ope­
ry, telefon nr 824, urządzona na wzór 
cukierni i kawiarni paryskich i tako­
wą zaopatrywać będę codziennie w świe­
że czekolady, cukry, torty, ciastka, her­
batniki itd 

Ogromny wybór bombonierek oraz 
gustownych pudełek.

Dzienniki i czasopisma w wielkim 
wyborze. ,

Dziękując uprzejmie za dotychczaso­
we 30-to-letnie zaufanie, polecam i no­
wy mój zakład łaskawym względom.

Z poważaniem 
Fi ancois.

(reszo zatik  
Nr' 13,

elef. 8 5 4 .

Transporty z Południowo-Zachodniego 
kraju na wszystkie stacye średniej 
Europy i do Ameryki po cenach 
umiarkowanych z gwarantowa* 
nemi stawkami frachtowemi, przyi- 
muie biuro międzynarodowych trans­
portów OSKAR WElHE, kijowski 
przedstawiciel wszechświatowego zje­

dnoczenia ekspedytorów. A1158

Magazyn kwiatów
.FLORA’

otrzymuje codziennie duże transpor­
ty kwiatów z Riviery. Specyalność  
kosze te a tra ln e . Duży wybór wianków 
metalowych. A 1023

Mikołajewska Nr 3.

Potrzebuję
&— 6 pokoi z umeblowaniem od sty­
cznia do czerwca w lepszym punkcie 
miasta, j O nadesłanie adresu proszę: 
Mikołajewska 4. Magazyn zagranicz­

nych win.
A1264

Lekarz Okulista Jan
Zu^Ecowski

zamieszkał w Humaniu, dom Awerbu- 
cha, ul. D u lna-M iko ła jew ska. R967

SZYNKI
litewskie, wędzone kiełbasy, rozmaite 
konserwy i cukrownicze towary. R osyj­
skie i zagraniczne w ina  i araki, kouiak, 

likiery i nalewki, poleca sklep

IŁ  Danieiskiej
ul. W .-W asilkow ska n r 6 , przedtem  Wa- 

siekina. A1280

Do sprzedania koleknya
monet polskich. Adres: Nabereżno-

Lybiedzka 18, m. 8. R1076

Eldministracya „Dziennika 
K ijow skiego" zw raca uwagę 
Szanownych Prenum erato­
rów na konieczność uregulo­
wania nakładu „Dziennika" 
na rok 1907, jak ze względu 
na znaczne koszta wydawni- 
ct--f i, tak również i w intere­
sie prenum eratorów naszych  
dla uniknięcia zwłoki w od­
biorze pism . .

Wobec tego upraszam y Sza­
nownych Czytelników, aby 
zechcieli nadsyłać prenume­
ratę na „Dziennik", o ile mo­
żna przed l-ym stycznia 
1907 r.

K A L E N D A R Z .

21 (3) Czw artek —  Tom asza A postoła .
22 (4) P iątek —  Zenona  M.
23 (5) Sobota — W iktoryi.
24 (6) N ied zie la — Irm iny P.
23 (7) P on iedz. —  Narodzenie Chrystusa Pana
26 18) W torek — Szczepana I-go Męczennika.
27 (9) Ś roda— .lana Apostoła.

P. T . Gimnastyczne. Od godz. 5— 7 ćw i­
czenia dla m łodzieży; od 8—10  ćw iczenia  do­
rosłych.

Biblioteka miejska: od 10 do 3.
Biblioteka uniwersytecka: od 8 do 8.

Instrukcya
o wyborach do Izby Państwowej.

Dnia 11 grudnia ministerstwo spraw 
3wnętrznych rozesłało gubernatorom 
a niezwłocznego (.głoszenia w miej- 
owych „wiadomościach" niniejszy re- 
ilamin, zatwierdzony przez ministra 
raw wewn. dnia 10 grudnia r. b., 
ko uzupełnienie i modyfikacyę za- 
derdzonej d. 24 lutego 1906r. instru- 
iyi o przeprowadzaniu wyborów do 
by Państwowej za pomocą kartek.
A. Regulamin ogólny:
Artykuł 2. Dla przeprowadzenia wy- 
irów na zjazdach właścicieli ziemskich 
prawyborców miejskich, w skład któ- 
ch wchodzi więcej, niż pięćset osób, 
każdym powiecie tworzy się komi- 

a, składająca się z prezesa zjazdu 
rst. wyb., art. 11) i członków, zapra- 
anych w niezbędnej ilości przez od- 
iśne komisye powiatowe z liczby pra- 
yborców danego zjazdu.
Art. 9. Uwaga. Dla zapełnienia kar- 
k wyborczych przy komisyi wybor- 
ej ma być zarezerwowany jeden, lub

kilka pokoi z niezbędnymi przyborami 
piśmiennymi i blankietami kartek w y­
borczych (art. 23). W każdym z tych po­
koi nie może być jednocześnie więcej, 
niż jedna osoba.

Art. 16. Prawyborcy, kartki któ­
rych już zostały wrzucone do skrzynki, 
jako też osoby, którym odmówiono 
przyjęcia kartek, powinny niezwłocznie 
wyjść z lokalu, gdzie się odbywają wy­
bory.

Art. 19. Zarówno w lokalach, gdzie 
się odbywają wybory, jak i na scho­
dach, w przejścia i na korytarzach, 
przez które prawyborcy przechodzą do 
wymienionych lokalów, wzbronione jest 
w dniu wyborów wywieszanie odezw, 
rozdawanie kartek z nazwiskami kan­
dydatów na wyborców, jako też broszur 
i plakatów, wygłaszanie mów i wogóle 
wszelka agitacya przedwyborcza.

Art. 21. O czasie i miejscu przepro­
wadzenia wyborów odnośne miejskie 
i ziemskie Zarządy lub instytucye, za­
stępujące je (Ust. wyb.. art. 30, 31), 
ogłaszają nie później, niż na dwa tygo­
dnie przed wyborami sposobem, najbar­
dziej dogodnym ze względu na warun­
ki miejscowe i jednocześnie zarządzają 
odpowiednie środki dla zapoznania pra­
wyborców w tej samej drodze z po­
rządkiem, przyjętym przy układaniu 
kartek wyborczych.

B. Regulamin specyałny.
Przy przeprowadzaniu wyborów w 

miejskich cyrkułach wyborczych, >ako 
też w tych zjazdach właścicieli ziem­
skich i prawyborców miejskich, w skład 
których wchodzi, według list wyborczych, 
więcej, niż tysiąc prawyborców, okre­
ślony wyżej regulamin stosuje się z na- 
stępującemi zmianami i uzupełnieniami: 
’ Art. 25. Blankiety kartek wybor­

czych przygotowuje, zgodnie z określo­
ną formą (art. 23), odnośny miejski 
lub ziemski Zarząd, lub instytucya, za­
stępująca je i zaopatruje na stronie 
odwrotnej w pieczęć Zarządu.

251. Dwa egzemplarze blankietów 
kartek wyborczych zostają odesłane, za 
pośrednictwem policyi, nie później, niż 
na dwa tygodnie przed wyborami pra­
wy borcom, mieszkającym w miastach 
wraz ze specyainemi ogłoszeniami imien- 
nemi o miejscu i czasie wyborów i zo­
stają doręczone każdemu prawyborcy 
za pokwitowaniem, po stwierdzeniu je ­
go osoby.

252. Prawyborcy, mieszkający poza 
obrębem osad miejskich, jako też ci, 
którzy z tego lub innego powodu me 
otrzymali powiadomienia imiennego i 
i blankietów kartek wyhorczych, mogą 
zwracać się w ciągu dwóch tygodni 
przed wyborami do odnośnych miej­
skich lub ziemskich zarządów lub ui- 
stytucyi, zastępujących je i żądać blan­
kietów w tej samej ilości, składając 
dowody tożsamości swej osoby, wydane 
przez policyę, bezpośredniego zwierz­
chnika, sędziego miejskiego, sędziego 
pokoju, naczehiika ziemskiego, nota- 
ryusza lub proboszcza swej parafii.

253. Powiadomienie imienne (art. 25) 
zawiera na stronie licowej numer po­
rządkowy, nazwę cyrkułu wyborczego, 
stan, imię, imię ojca, nazwisko prawy­
borcy, któremu zostało wydane, jako też 
numer prawyborcy według listy wy­
borczej, oprócz tego przypomnienie, że 
powiadomienie nie może być oddane 
Linej osobie i powinno być okazane 
zarówno przy wejściu do lokalu, gdzie 
0'dbywąją się wybory,, jak i przy skła­
daniu kartki wyburczej. Na odwrotnej 
stronie powiadomienia są wydrukowanie 
art. 6, 7 i 8 Najwyżej zatwierdzonej 
6 sierpnia 1905 r. Ustawy o wyborach 
do Izby Państwowej i art. 5 Ukazu 
Najwyższego z dnia 8 marca 1905 r.

254. Prawyborcy, którzy nie otrzy­
mali w swoim czasie imiennego powia­
domienia i blankietów kartek wybor­
czych lub ci, co je  stracili, mogą otrzy­
mywać takowe w dniu wyjporów przy 
wejściu do lokaiu wyborczego, po oka­
zaniu jednego ze wskazanych wyżej 
dowodów tożsamości osoby (252). Dla 
wydawania powiadomień i blankietów 
komisya wyborcza obiera specyalną 
podkomisyę.

25\ Jednocześnie z rozesłaniem po­
wiadomień imiennych, zarządy miejskie 
i ziemskie lub instytucye, zastępujące 
je, przystępują w oznaczonych przez me 
miejscach do bezpłatnego wydawania 
prawyborcom blankietów kartek wy­
borczych dla zastąpienia zepsutych lub 
straconycn. Blankiety dodatkowe wy­
dają się w liczbie nie większej, niż 2 
egzemplarze na każdego wyborcę po 
okazaniu powiadomienia imiennego 
(art. 25), na którem robi się odpowie­
dnia adnotacya.

256. Blankiety kartek wyborczych 
w ilości większej, niż wyżej wymienio­
na (art. 25—25') zarządy wydają za 
zwrotem ich wartości tylko zarządom 
lub członkom zarządzającym sprawami 
tych stronnictw, związków lub ich filii, 
mających cele polityczne, które zostały 
zarejestrowane zgodnie z wymagania­
mi [Najwyższego Ukazu z dnia 1 marca 
19U5 r.

Blankiety kartek wyborczych, przy­
gotowane niezależnie od Zarządów przez 
wyborców lub stowarzyszenia i związki, 
jako też nie zaopatrzone w pieczęć Za­
rządu, są uznane za nieważne.

Przegląd polityczny.
Ruch przedwyborczy w A ustryi. —  Sejm polski 
we Lwowie. —  Z jazdy stronnictw  ruskich. —  P rzy ­
gotowania do wyborów. —  Nowa ustawa o rentach  
na starość dla urzędników i oficyalistów  pryw a­
tnych, ich wdów i siero t. —  Przymus ubezpiecze­

nia. —  Znaczenie te j reform y społecznej.

W całej Austryi rozpoczął się ruch 
przedwyborczy. Jeszcze nowa ordyna- 
cya wyborcza nie została ogłoszoną, je ­
szcze stary parlament żyje, jeszcze te­
rmin nowych wyborów powszechnych 
nie został rozpisany, a już ruch wybor­
czy rozpoczął się w całej pełni we w szy- 
stKich Krajach koronnych. W Czechach 
odbywa się koiroentracya wszystkich 
stronnictw7 niemieckich, pomimo ostrych 
przeciwieństw pomiędzy postępowcami 
a agraryuszami niemieckimi i wszech- 
niemcanii. Wszystkie te jednak stron­
nictwa iączą się w tym wypadku w

kartel wyborczy, jeżeli będzie szło o 
zwalczanie kandydatury socyalistycznej. 
W krajach alpejskich, zamieszkałych 
przez Niemców, walka rożegra się mię­
dzy stronnictwem ludowem niemieckiem 
a stronnictwem katolicko-niemieckiem. 
W Karyntyi i Styryi północnej szanse 
mają ludowcy, w Tyrolu, Salcburgu i 
Austryi górnej i kraju przedarulańskim 
panują niepodzielnie katolicy. W Au­
stryi dolnej i w Wiedniu walka rozegra 
się między socyalistami a stronnictwem 
chrześciańsko-społecznem (antysemita­
mi). Z 33 mandatów wiedeńskich, anty­
semici liczą na 20 mandatów, reszta 
przypadnie socyalistom, w okręgach 
wiejskich Austryi dolnej antysemici 
zdobędą prawdopodobnie wszystkie man­
daty. Mandat ze śródmieścia Wiednia 
ofiarują antysemici prezydentowi mini 
strów, bar. Beckowi, wszyscy inni mini­
strowie poszuKują mandatów na pró: 
wincyi. Minister finansów, dr Koryto- 
wski, kandydować zamierza w okręgu 
górniczym wielickim; minister do Gali­
cy i, hr. Wojciech Dzieduszycki, poszu­
kuje mandatu w całej Galicyi, dotych­
czas bezskutecznie. Prezes Koła pol­
skiego, p. Dawid Abrahamowicz, nie
znalazłszy okręgu pewnego, godzi sń 
z myślą usunięcia się w zacisze domo­
we, z którego go dopiero wyrwie powoła 
nie cesarskie do izby panów. Wice­
prezes Koła polskiego, profesor Bobrzyń- 
ski, ma mieć wykrojony dla siebie man­
dat w śródmieściu w Krakowie. Poseł 
Głąbiriski ma pewny mandat we Lwo­
wie, również wielu innych polityków 
polskich uzyska łatwy wybór w okrę­
gach miejskich. Sześć okręgów miej­
skich, z przeważającą ludnością żydow­
ską, będzie widownią zagorzałych walk 
między kandydatami żydowskimi Pola­
kami, którzy na pewno wstąpią do Ko­
ła polskiego i między kandydatami na 
cyonalistyoznymi żydowskimi, tak zwa­
nymi syonistami, którzy nie wstąpią do 
Koła polskiego. Poseł sejmowy, Natan 
Loewenstein, jeden z najświetniejszych 
mówców sejmu - galicyjskiego, ma za­
pewniony mandat we Lwowie.

Dwaj członkowie izby panów: hr. Ro­
man Potocki z Łanienta i hr. Karol 
Lanckoroński z Komarna - zamierzają 
skorzystać z udzielonego im prawa ubie­
gania się o mandat poselski i zrzekną 
się na razie należenia do izby panów 
i kandydować będą w swych okręgach 
do izby posłów.

Właśnie dziś obraduje nad utworze­
niem centralnego komitetu wyborczego 
sejmowe Koło polskie, zwołane przez 
pana Augusta Gorayskiego do Lwowa. 
Biorą w nim udział wszyscy polscy po­
słowie do sejmu krajowego i do parla­
mentu. Jest to prawdziwy sejm polski, 
którego obrady wprawdzie nie są pu­
bliczne, ale uchwały jego są obowiązu­
jące dla wszystkich Polaków, poczuwa­
jących się do solidarności narodowej.

W czasie świąt obradowały we Łwo 
wie dwa zjazdy stronnictw ruskich nad 
akcyą wyborczą na Rusi i nad rozdzia­
łem mandatów pomiędzy stronnictwa 
ruskie. Do walki występuje pięć stron­
nictw ruskich. Dwa stronnictwa ukra- 
. ńskie narodowe, jedno pod wodzą ra- 
radykalnego posła, Juliana Romańczuka, 

drugie pod wodzą umiarkowanego, ra­
czej upaństwowionego posła, Aleksandra 
Barwi ński ego.

Stronnictwo radykalne pod wodzą p. 
Trylowskiego, adwokata z Kołomyi, 
stronnictwo rosyjskie dawnych święto- 
jurców, zwane moskalofilskim, pod wo­
dzą p. Sawczyńskiego, rejenta z Bełza 
i nowopowstające ruskie stronnictwo 
klerykalne pod wodzą metropolity hr. 
Szeptyckiego i biskupów ruskich w Prze­
myślu i Stanisławowie. Wreszcie ruscy 
socyalni-demokraci, Walka na Rusi 
odbędzie się podwójna, jedna pomiędzy 
Rusinami i Polakami, którzy na Rusi 
mają zabezpieczoną reprezentacyę mniej­
szości, a druga między rozmaitemi, do 
wyborów stającemi stronnictwami ru­
skiemu

W  Austryi wprowadzono nową w 
dniu dzisiejszym ustawę społeczną, któ­
ra, po długich walkach parlamentarnych, 
nareszcie dziś uzyskała sankcyę cesar­
ską. Jest to państwowa ustawa o za­
bezpieczeniu starości i płacach emery­
talnych dla wszystkich oficyalistów pry­
watnych i sług, tudzież ich wdów i sie­
rot. Jest to pod względem społecznym 
niezmiernie doniosły krok naprzód, wpro­
wadzający zasadę przymusu ubezpiecze­
nia wszystkich funkeyonaryuszów pry­
watnych. Obowiązek ubezpieczenia od­
nosi się do wszystkich osób, zostają­
cych w prywatnej służbie, pobierających 
rocznie wynagrodzenie co najmniej 600 
koron (to znaczy 240 rb.)

Wszystkie dodatki w naturze, jak: 
mieszkanie, upał, światło i t. d. mają 
być wliczane do tego minimum, według 
odnośnej skali, to znaczy, że jeżeli wy­
nagrodzenie wynosi tylko 400 koron, 
a wartość świadczeń w naturze ocenio­
ną jest na 200 koron, to już potrzebne 
minimum jest osiągnięte. Premia ase­
kuracyjne opłaca w 2/3 chlebodawca, a w 
y , ubezpieczony, aż do wysokości 2,400 
koron pensyi rocznej. W  granicach od 
2,400 do 7,200 koron premia opłaca 
każdy z nich po połowie, a powyżej 
7,200 k. tylko ubezpieczony. Prawo do 
pensyi emerytalnej posiadają wszyscy 
ubezpieczeni po opłacie premiów przez 
lat 10.

Pensye emerytalne wynoszą 2/ą osta­
tniej płacy, renta na wypadek niezdol­
ności wcześniejszej około y 4 płacy. Pre­
mia wynoszą od 6 do 30 koron mie­
sięcznie.

Odpowiednio do tego wymierzone są 
pensye wdowie i sierocińskie. W ro­
zwoju reform socyalno-poiitycznych, ma­
jących na celu ochronę przed nędzą i 
wyzyskiem szerokich mas ludowych, 
ustawa, dziś ogłoszona, jest nowem zwy­
cięstwem reformy społecznej nad rewo- 
lucyą społeczną, w.

Listy lwowskie.
(Od własnego korespondenta „Dziennika 

Kijowskiego“).
Dnia 27 grudnia.

W  Kole Literacko-Artystycznem prof. 
Bołoz Antoniewicz wyglosii odczyt,

0 Grotgerze na ciekawy bardzo temat: 
„Jak powstała jego Wojna".

Prelegent, opanowawszy znakomicie 
wielkie bogactwo swej unoszącej go 
nieraz myśli, potrafił, nie wychodząc 
po za przedmiot, wypowiedzieć mnóstwo 
świetnych i ciekawych rzeczy o gene­
zie duszy i myśli wielkiego artysty, 
która wydała arcydzieła tak niezrówna­
nej miary. W  wywodach swoich prof. 
Antoniewicz opierał się na listach 
Grotgera i mógł z całą rzeczywistą 
prawdą, a nie na podstawie przypusz­
czeń, skreślić dzieje jego życia, dzia­
łalności i pracy. Uczynił to z wielką 
sumiennością i niezwykłą swadą, a li­
cznie zebrana doborowa publiczność 
oceniła to z prawdziwem zrozumieniem
1 wdzięcznością.

Zamiłowanie do angielszczyzny wzma­
ga się u nas. Niedawno powstała myśl 
założenia klubu pod nazwą: Klubu Przy­
jaciół Anglii. Urzeczywistnienie tej 
myśli przechodziło najrozmaitsze lazy: 
najprzód miało to byc Towarzystwo spe- 
cyalnie studyujące literaturę, język 
i kulturę angielską i potem, wskutek 
braku porozumienia wzajemnego po­
między członkami, miało to się stać 
rodzajem spółki handlowo-komercyjnej, 
na tle kawiarnianem. Oczywiście, 
wobec tego wszyscy poważni ludzie 
usunęli się ,odrazu i rzecz się miała 
ku zupełnemu rozbiciu.

Po niejakim jednak czasie, znowu 
wrócono do pierwotnej myśli, która 
uwolniona od żywiołów, pragnących 
głównie busines’u, zaczęła się rozwijać. 
I oto na wezwanie ludzi poważnych^ 
zebranych w kasynie urzędniczem dla 
organizacyi „Kółka Przyjaciół Anglii", 
pan Edmund Naganowsld wystąpił 
z pierwszym odczytem po angielsku 
O rehgii i religijności. Temat nie­
zmiernie zajmujący i ciekawy w wyłoże­
niu p. Naganowskiego. Stawiał on za­
sadę, że pojęcie religń schodzi się, 
w istocie rzeczy, z pojęciem prawości 
życia Beligion is right conduct, reli- 
gia jest uczciwem i prawem prowa­
dzeniem się. Tak ją pojmowali filozo­
fowie starożytni i naród żydowski dla­
tego był wybranym, ponieważ w pra­
wości życia znalazł szczęśliwość i ze- 
środkowal ją w pojęciu swera Jehowy. 
Lecz z czasem religia u Żydów się stała 
formalizmem narodowym i obyczajo­
wym, a pojęcie o Jehowie zeszło do 
antropomorficznych wyobrażeń. Chry­
stus odwiódł tę zwyrodniałą religijność 
od celów zewnętrznych do pierwiastka 
indywidualnego, dał jej pobudki naj­
wyższe, bezinteresowne, a jako prawo 
moralne stawiał poświęcenie, zaparcie sie­
bie tselfrenoncement, zmienił wyobrażenie
0 Bogu. kładąc nacisk na przedwieczne 
Ojcowstwo Boga i nieskończoną miłość
1 miłosierdzie Jego. Prelegent przypi­
suje upadek prawdziwej religijności 
u nas i pocnodzący stąd niepokój umy­
słowy, przeważnie brakowi przykładów, 
prawości życia w rodzinach i nieodpo­
wiedniej nauce religii w szkołach. 
Zwraca uwagę na ponurość i smętność. 
cechującą ludzi, tak zwanych pobożnych 
i przypisuje to właśnie temu, że się 
Boga więcej obawiają, aniżeli ufają Mu 
z całą miłością w Jego nieograniczoną 
dobroć i miłosierdzie Ojcowskie.

Nie dziw, że takie przedstawienie tej 
kwestyi, choć nie mogło w ciasnych 
ramach wykładu być dostatecznie wy- 
czerpanem zainteresowało głęboko 
i poważnie słuchaczy, z których z pe- 
wnuścią nie jeden rozumiał i odczuwał 
w swej duszy to, co prelegent tak od­
ważnie wyłożył, z calem zrozumieniem 
idei prawdziwego Chrystyanizmu.

W tym tygodniu przedstawiono w 
teatrze operę „Kienzlo Ewangeliman". 
Rzecz to nie nowa, mająca już dawniej 
na niemieckich scenach wielkie powo­
dzenie. We Lwowie usłyszano ją  poraź 
pierwszy. „Libretto44 (które p. Ban- 
drowski sam na polskie z niemieckiego 
przełożył) niezwykle dramatyczne, samą 
już swą istotą dramatyczną, bez żadnych 
sentymentalnych sytuacyi, ani scen mi­
łosnych, doskonale dostosowane do mu­
zyki" która, jakkolwiek może przypomi­
na rzeczy, już kiedyś słyszane, jednak 
ani banalną, ani nudną nie jest. Partyę 
tytułową śpiewał p. Bandrowski. Leży 
ona nadzwyczajnie w jego głosie, a je ­
go wielki dramatyczny talent ma nie­
zwykłe tu pole do zajaśnienia w całej 
swej pełni. P. Bandrowski jest tu tak 
całkiem innym, jak we wszystkich swych 
bohaterskich rolach, ale tak wspania­
łym i niezrównanym, że wywiera głę­
bokie i długo niezatarte wrażenie, w 
którem toną' braki mise en scene i cho­
ry, jak zawsze, marne.

Partnerem pana Bandrowskiego, nie­
zmiernie w tej partyi szczęśliwym, był 
p. Ludwig, który rzeczywiście wielkie 
robi postępy.

Na święta Lwów godową przybrał 
szatę. Kilkunastostopniowe mrozy ze­
lżały nieco, a lekka mgła, zamieniona 
w szron, pokryła całe miasto najcudo­
wniejszą osłoną. Wszystkie brudy i nie­
porządki pod tą bielą znikły. Efekta 
dekoracyjne i świetlane w ogrodach 
niezrównane. Przy pogodzie> ruch w 
mieście, oczywiście, tern większy, w skle­
pach roją się tłumy, każdy myśli, by 
drugim jakąś radość, wedle możności 
swej, sprawić, a wieczorem, w dzień wi- 
gili, w każdym domu po kilka i kilka­
naście świeci choinek, radując świetla- 
nem swem czarodziejstwem, wszystkich, 
od starych i bogatych, aż do tych naj­
skromniejszych maluczkich, którym mo­
że radość najsłuszniej przypaść winna 
w udziale. T rzy n a s ty .

Sprawy polskie.
K róiestw o Polskie.

**  ** * Pod datą poniedziałkową kore­
spondent „Gaz. Pol." donosi -z Łodzi: 

Sytuacya w mieście bez zmiany. 
Wszystkie fabryki związkowe stoją 
bezczynne i strzeżone są przez oddzia­
ły wojsk. Przewidywania możliwych 
zajść nie sprawdzają się. Jest nato­
miast nadzieja, że o ile garstce wy­
wrotowców, którzy teroryzują olbrzy­
mią większość robotników, wszyscy, 
pragnący przystąpić do pracy przeciw­

stawią się energicznie — fabryki pójdą 
w ruch we czwartek. W  tym celu 
rozpoczęto już pertraktacye z zarządem 
związku fabrykantów.

W  mieście panuje zwykłe ożywienie, 
mimo, iż ogólnie wszyscy czują grozę 
położenia.

Trwożliwy nastrój potęgują coraz 
świeże wypadki walk bratobójczych. 
Wczoraj z rąk skrytobójczych padło 
czterech robotników, dziś zaś Pogoto­
wie Ratunkowe zanotowało już dwa 
wypadki krwawych rozpraw partyj­
nych.

;i** Gubernatorowie rozesłali do księ­
ży w Królestwie Polskiem odezwy z 
żądaniem składania dekłaracyi piśmien­
nych, że nie należą i należeć nie będą 
do jakichkolwiek związków nielegal­
nych.

Ponieważ w odezwach nie wymienio­
no, iakie związki uważane"3 są przez 
władze cywilne za nielegalne, przeto 
wielu księży odmówiło składania de- 
klaracyi, motywując swoje odmowy 
niejasnością redakcyi. wspomnianych 
odezw.

#** Generał-gubernator wojenny na 
gubernię piotrkowską zabronił katoli­
kom wjpowiatach brzezińskim li raw­
skim, ogarniętych sektą mariawitów, 
urządzania wszelkiego rodzaju pocho­
dów religijnych, procesyi i tym podo­
bnych demonstracyi dla uniknięcia ja ­
koby starć z sekciarzami.

Z a  kurdonein.
’ Pomnik Bismarcka w kształcie 
wieży—jak już wspominaliśmy — ma 
stanąć pod Mysłowicami na granicy 
trzech zaborów. "Wieża ta z granitu, 
wysokości 23 metrów, zbudowana bę­
dzie na wzgórzu i otoczona tarasem, 
z którego widać będzie pograniczne 
miejscowości Galicyi i Królestwa. Koszt 
budowy wynosić ma około 70 tysięcy 
marek. Sumę tę zapłaci w całości po­
wiat katowicki, jak wiadomo, wr zna­
cznej większości zamieszkany przez 
Polaków.

*** Komitet Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego odbył się d. I9b. m., 
pod przewodnictwem prezesa Zdzisła­
wa hr. Tarnowskiego posiedzenie, na 
którem ucliwalono preliminarz docho­
dów i rozchodów na r. 1907.

Na poszczególne cele przeznaczył ko­
mitet następujące kwoty:

Na popieranie chowu bydła rogatego 
102,403 k. 03 h., na popieranie chowu 
koni 26,418 k. 77 h., na popieranie
chowu trzody chlewnej 60,708 k. 17 h., 
na popieranie chowu owiec 5",075 k. 90 h., 
na popieranie chowu kóz 2,290 k., na 
popieranie chowu drobiu 7.325 k. 97 h., 
na kontrolę mleczności obór i opłacal­
ności paszy 19,933 k 98 h.. na popie­
ranie mleczarstwa 7,180 k., na urzą­
dzanie wystaw rolniczych i targu roz­
płodowego 7,440 k., na urządzenie wzo­
rowych gnojowni 1,680 k., na doświad­
czenia rolnicze 11,560 k., na popieranie 
uprawy roślin pastewnych 6,780 k., na 
doświadczenia polowe w powiatach pod­
górskich 3,240 k., na doświadczenia
nad poprawą łąk i pastwisk górskich 
8,600 k., na popieranie uprawy ziemnia­
ków 2,160 k., na popieranie uprawy 
lnu 6,480 k., na urządzenie prób i kon­
kursów maszyn rolniczych 4,516 k. 66 
h., na wykłady wędrowne 8,620 k., na 
wydawnictwa popularne 864 k., na 
wydawnictwo „Tygodnika rolniczego" 
10,752 k., na utrzymanie rolniczego 
biura rachunkowego 7,620 k., na ko­
szta statystyki rolniczej 4,676 lc., na 
popieranie działalności Tow. roln. okrę­
gowych 15,280 k., na koszta admini­
stracyjne i ogólne cele Towarzystwa 
44,489 k. 10 n.

Preliminowane wydatki wynoszą łą­
cznie kwotę 376,093 k. 58 h., która
znajduje pokrycie w dochodach.

S p r o s t o w a n i e .

W  artykule p. t.: Zjazd deletatów ko­
mitetów wyborczych, wydrukowanym w 
Nrze 251 naszego pisma, wkradła się 
omyłka. Mianowicie p. 4-ty wydruk o 
wano: „Dążenie do centralizacyi insty- 
tucyi państwowych i społecznych, o- 
raz do szerokiego samorządu14, zamiast: 
„Dążenie do decentralizacji instytucyi 
państwowych i społecznych, oraz do 
szerokiego samorządu".

Z iirasy

W sprawie udziału Żydów w wybo­
rach w Królestwie, „Gazeta Polska"
pisze:

Jednoczośnie w masach ludności żydow skiej 
odezwał się w łaściw y je j  zmysł praktyczny. Te 
masy nie cncą iść ani za syonistami, am tembar- 
dziej za dem okratam i postępowym i. P olityk a  ich 
jest ’ ardzo wyraźna i sform ułow ał ja  jasno i do ­
bitnie j eden z najpopularniejszych w W arszaw ie 
przyw ódców  starow ierców  żydowskich. «M y, pro
ści Żydzi, m ieszkamy w P olsce, mamy rożne in­
teresy z Polakam i i chcem y żyć z nimi w zgo ­
dzie. N asza inteligeneya poprowadziła, politykę, 
która pok łóciła  nas z Polakam i i nie dała nam 
ani jed n ego  posła  Żyda. N a taką politykę my 
się nio godzim y, i czy nasi inteligentni przed­
staw iciele pojednają się z P olakam i czy nie. my 
przy wyborach głosow ać będziem y m. polskich 
kandydatów narodowych.

0 ‘  ile  nam wiadom o, na tem stanowisku stoi 
rów nież w iększość rabinów.

O tej samej sprawie czytamy między 
inneini w „Izraelicie":

W  naszym artykule o ctragiczuej pozycyi 
Żydów -w yborców , zdawna wskazywaliśm y m o­
żliw ość znalezienia się w przym ierzu z endecyą 
tak «sentym entu asym ila iorsk iego*, ja k  i csfuno- 
poznania syonistycznego*. P rzepow iednia nasza 
sprawdziła się w tej m ierze, o ile  w sprzym ie­
rzonej z N D  nartyi P P F  są zasym ilowani Żydzi, 
a je s t  ich dziś trochę; ju tr o — będzie w ięcej. W ró ­
żba nasza spraw dzić się może i co do syoni- 
stów. . , .

I... oburzać się nie będziem y! K te uświadom ił 
sobie tragiczną pozycyę Żydów -w yborców , nie 
znajdzie w sobie m ocy ao takiego w danym wy­
padku oburzenia, choćby nawet był zdecydow a­
nym P D -kiem ! G dyby jednak  miał ochotę ob u ­
rzać się...

Ot, poprosim y go, aby zechcia ł _ wraz : nami 
spojrzeć na tę sprawę z punktu w idzenia histo­
ryka objektyw nego, który widzi w zagadkow ych 
ruchach dziejow ych sw oistą m echanikę sił społe­
cznych, w ie, ze żaden idoał nie jest osiągany w 
absolutnej pełni i żaden nie w ciela  się w życie 
szybko i na prostej linii, lecz po długich zbocze­
niach, starciach i kom binacjach  z inneini.

W  tej chw ili syonizm uojujo na w szystkie 
strony— niemniej zaciek le z nienawistną mu a-

sym ilacyą żydowską, ja k  i z przeciwważnym  mu 
egoizm em  narodowym  polskim , tak samo z po­
stępem dem okratycznym, w którym  widzi skupio-i 
ne a w rogie mu żyw ioły  asyniilacyjne; ja k  i z 
endecyą, w której dostrzega zakusy bądź zachłan- , 
ności nacyonalistycznej, bądź odpychającego ac 
tysemityzmu.

O co walczy?,.. Chce on rów nuuprownienia 
obyw atelskiego — t. j .  chce tego, czego chce z 
nim razem asym ilacya, oraz chce rów noupraw nie­
nia politycznego, a to jes* nadwyżka żądań, cc 
do której, jest szerm ierzem  samotnym.

I dalej;
Przostańm j raz łudzić się, że siedem set razy 

powtarzane «postęp, humanitaryzm, prawdziwy 
demokratyzms etc. na słuch syońist.y działać mo­
że i musi. On wie doskonale, że Postępow a De- 
mokracya jem u, syonizm owi, nie przyrzeka real­
nie n ic w ięcej, niż N arodow a D cm okracya. W szy­
stkie ogólniki o «prawdz,w 'tj em ancypacyi prawi 
ludzkich i obyw atelskich*, oraz o «dąźeniach Ipe, 
runków , rozpływ ających  się w ogólnych prądach* 
nie wzruszają go. Syonista zgaduje, iż m ówi sm 
prawa ludzkie i obywatelskie, żeby to było sżiu 
mnie i szeroko, a nio było pow iedziane «narodo- 
w e»— czego on chce w łaśnie. Czyta bez zachwyt 
tu frazes: «kierunki, m ające znaleźć nasyceni;' 
swych uprawnionych dążeń*— ; myśli sobie: «gaJ 
daj zdrów !— upraw nionych?— ale co ty nazywasi 
uprawnieniem , a co ja — w tem sęk*.

Słowem  w przem ilczeniach i ogólnikach PD- 
cy i widzi on tylko tyle, ile  mu przyrzeka i nu 
ma pow odu  odm ów ić— choćby we własnym in o - 
rosie,— otw orzenia sfery osiedlenia na wschód - 
endecya, t. j .  rów noupraw nienie obywatelskie.

A potem:
iść  z «postepem  dem okratycznym * je s t  to wła 

ściw ie iść prźoważnie przeciw  masom rdzennym- 
to znaczy w yw oływ ać w atmosferze społeczne I 
rozdrażnienie przeciw  Żydom  w ogóle i ostatni 
cznie w obec przew ażających mas przeciw ników
nic nie w ygrać... I

Argum ent P edeków , że E ndecyą nie dolrzyU  
ma słowa, słabnie w s w oj ej m ocy; bo po 1 ) zaU
leży to od ilości i jakości żądań przy k om p ro l 
m isie— może b yć taka ilość i ja k o ś ć , ' że będziii 
dotrzym aną; p*o 2) czego większość zechce, do I 
trzymać, to będzie mogła dotrzym ać, gdy tym I 
czasem mniejszość choćby chciąła dotrzym ać, d o i 
trzym ać nie będzie w możności. W reszcie , kt< 
nie' ryzykuje, ten n ic nie ma. a najw ięksi ebei 
wcy radzi są, gdy byle coś zyskają.

Gdy tedy w crganach P D -cyi konstatujo be­
że en decyą 'obejm u jo  8O0A) narodu, gdy koncern 
tracya z inneini, choćby nieliczneini żywiołan i 
podnosi w oczach ogółu  je j autorytet —  to syo 
nizm, n iem ogący przecio brzydzić się «nacyona 
listyczncm i ideałami endecyi*, raczej zżym ają', 
się na połow iczność P D -cy i, może uznać, żo ro 
zum polityczny w7skazuje mu drogę na Canos-j 
endecką.

Ze sfer urzędowych.
* Poruszona w ministerstwie oświa 

ty sprawa tak zwanych „centra.
nych organów studenckich" i leg; 
lizacyi ich wywołała pewną scy 
syę. Jedni z urzędników stanęli na tyn 
punkcie widzenia, że nadana uniwersy 
te tom autonomia obejmuje również po 
jęcie przedstawicielstwa studenckiego 
inni zaś stali na tym gruncie, że auto 
nomia uniwersytecka reguluje ty!k 
sprawy i przepisy, dotyczące nauki 
nauczania, lecz nie daje studentom pr<- 
wa na przedstawicielstwo. Ogólny na 
strój skłania się ku temu, ażeby legali! 
zować przedstawicielstwo studencki! 
po opracowaniu pewnych statutów, ul 
mocy których organy studenckie b U j 
istniały i do których będą musiały D 
stosować. Przedtem jednak postanowiol 
110 zebrać informacye od wszystkiej 
uniwersytetów o działalności przedstai
wicielstwa studenckiego.

* Ministerstwo oświaty złożyło nl 
rozpatrzenie rady ministrów projekt za| 
łożenia w Królestwie Polskiem zakLr 
dów naukowych o typie szkoły poczJ 
tkowej z językiem wykładowym n ó j 
mieckim dla wszystkich przedmiotów 
oprócz rosyjskiego, wykładanego w 
zyku rosyjskim.

2 życia rosyjskiego.
<  Hr. Witte w rozmowie z je d n jiB  

ze swych byłych kolegów z m inisteB  
stwa finansów kategorycznie zaprzeczT 
wszelkim wiadomościom o tein, że nif 
on kandydować do przyszłej Izby.

Przy tej okazyi hr. dał wy^az swj 
poglądom na skład przyszłej Izby P*i 
stwowej. Mniema on, że nie będzfl 
się ona składała z osób, dobrze usposfl 
bionych dla rządu, lecz z żywiołóiB 
przeważnie opozycyjnych. W ciągB 
ostatniego tygodnia hrabia dużo praciB  
wał nad wyświetleniem okolicznoścT 
konfliktu japońsko - rosyjskiego. Nil 
przyjmuje on wprawdzie udziału w ] 1 
traktacyach, lecz uważnie śledzi za ic f 
przebiegiem i daje wszelkie potrzeba | 
wyjaśnienia.

Sygnalizowany! oddawna3, i uskut 
czniony przed paru tygodniami rozł&tj 
w Polskiej Partyi Socyalistycznej, ni 
jest jedynym rozłamem, jaki dotknrj 
stronnictwa naszej lewicy.

Sztuczne, papierowe efemyrydy, ni 
wypływające z istoty naszego spod  
czeństwa i przeczące naszym tradyeyorj 
narodowym, nie mogły się ostać \| 
zdrowiu i w sile, bo zabrakło im— dusz^f

Kunsztowne majstersztyki niesłycM 
nie krzykliwych programów, nie wy 
pływających z życia, lecz mistern 
rzeźbionych w ciszy gabinetu p. Airl 
ksandra Świętochowskiego i wielkorJ 
pomniejszych ze sztabu „Nowej Gazcl 
ty" i „Prawdy", nie mogły stworzył 
trwałej budowy partyjnej, która przl 
zetknięciu się z życiem realnem, prl 
czątkowo dała rysy głębokie, a pot«i 
doznała rozłamu.

Już bezpośrednio po pierwszych wj 
borach do Izby, pewien odłam Postęp, j 
wej Demokracyi wyodrębnił się z luj 
drów partyi i stworzył nowe stronna 
ctwo t. zw. Polską Partyę Postepo„,j 
obecnie zaś w czasie nowych wyborć j 
różnica, dzieląca obie frakeye naszegj 
radykalizmu, przyoblekła się w form] 
bardziej ścisłe i konkretne. 1

Dokonała tego przedwyborcza kon 
centracya stronnictw. Polska Partyi 
Postępowa, nie bacząc na różnice prd 
gramowe \y irnię zasadniczych postula 
tów interesu narodowego, do zjedrihęao 
nia stronnictw weszła; Postępowa B> 
mokracya w zjednoczeniu powyższen 
miejsca dla siebie nie znalazła. Pierwsź: 
otwarcie stoi na gruncie szczerze naro 
dowyrn, druga, deklamując na tcm;J 
polskości i uczuć narodowych, w dal



Nr

r i a m i  r o z w i i a  egoizm czysto par-1 tów: p. Łnbkowskidfc pp. Borodaja B. M. Ikonnikow, poczem w mieszka-
i Brykina. Wszyscy trzej proszą o znie- niu jego zrobiono rewizyę.

i Postępowa Demokracja war- sienie niektórych 'pujjktów w umowie. — W ysianie za granicą. Wczoraj 
uzisidj zażartością walczy z kon- Racla zgodziła się na usunięcie dwóch uwolniono z więzienia Janinę Łakiń- 

eInTrflcva a przedmiotem walki są — warunków: obowiązkowych 6 muzykan- ską, której, jak donosiliśmy, pozwoleno 
r/? d a Właściwe głosy żydowskie, tow zapasowych i zamykanie sali tea- na 3 lata wyjechać zagranicę. Wbrew 
■Kre1’ coraz bardziej zdradzają tenden- tralnej z chwilą zaczęcia się przedsta- dawniej przyjętemu zwyczajowi, że wy­
mrę nołaczenia sie w czasie' wyborów wienia. Ten ostatni warunek opuszczo- syłam zagranicę swobodnie zupełnie 
7 kon centracva no z zastrzeżeniem, iż nie wolno wcho- wyjeżdżają za przepustkami, p. J. Ła-

7dawa v sie moo-ło że wciągnięcie dzić do sali w czasie uwertury. Na- kińską, aż do samych Wołoczysk kon-
lydów  do' wspólnej^akcyi, mającej na stępnie p Torii dał krótką charaktery- wojować będzie stójkowy, 
celu dobro całego kraju, należy do stykę kandydatów: „P. Borodaja znamy — P ro tes ty  głodowe w  w ię z rm a c h  
faktów niesłychanie pożądanych i go- jako dotychczasowego antreprenera, p. Ministerstwo spraw wewn. poleciło na- 
łnvph Tiniwv^7eff0 wysiłku i. starań Brykin sam jest artystą i początkowo czelmkom więzień niedopuszczanie 
gorących był wspólnikiem p. Borodaja, p. Łub- protestów głodowych wśród więźniów i

Zdawaćby się mogło że każdy krok kowska znaną jest, jako doskonała powzięcie najenergiczniejszych środków
■na drodze “ zgody między obu narodo- antrepreńerka, w ciągu 4 ch lat bowiem 1 zaradczych.
wościanń każdy Polak popierać- winien dzierżawiła teatr w Odesie, me szczę- — W ysłanie z K ijow a. Na mocy roz- 
z całą energią i że zatarcie śladów | dząc kosztów, i według słów odeskiej | porządzenia wyzszej admmistracyi miej-

a o ^  n i.

zebraniu uchwralono, aby wszyscy Ro- 
syanie, bez względu na zapatrywania 
polityczne, łącznie wystąpili podczas 
wyborów.

Humań, 20 grudnia. — Z list prawy- 
borców wykreślono Sztolpa i Frenkla, 
b. posłów do Izby Państwowej. 

W arszaw a, 20 grudnia.—(Grzędowy).

wzaiemnei”  nieufności miedzy polską I konrisyi teatralnej potrafiła świetnie scowej, wysłano z Kijowa i gub. ki-
i żydows a ludnością Królestwa, która postawić teatr“ . Jeden z radnych, p. jowskiej Kożuch

i tak bardzo się zaostrzała w czasie wy Jozefi, uważał, że „widocznie p. Ł-. me ckiego na cały czas trwania stanu wo
"borów poprzednich należy do zagadnień jest pewną antreprenerką, skoro w Ode- jennego.
Pierwszorzędnej w a g -  i o g r o m n e g o  dla sie poniosła straty. Oprócz tego jest | — Północne T o w a rzy s tw o  żeglugi, po-
) . ^  ̂ I n n o  n f\ w łn ssIn A l nr»fvrvkraju znaczenia,

„peaecya- usut

ciemne tłuir -‘ żydow sSeSrna^ieufno-1  antreprenera-Rosjfcnina, gdyż ten do- ] ckiegoj a także'Dalekim Wschodem,

Demokracyi przechodzą 
mce. E d w ard -M arya .

ulvl ona specyalistką od włoskiej opery siadając bogatą flotylę parowców i ro-
%  Warszawska1’ Pedecya“ usiłowania i nie potrafiłaby dobrze postawić ro- biąc. dotychczas kursa między Odesą— 
ti zwalcza prasa pedecka rzuca w syjskiej. R. m. powinna starać się o Mikołajewem i_ portami morza Bal ty­
ciem e t łu m w  żydowskie ziarna nieufno- antreprenera-Rosyamna, gdyż ten do- ckiego, a także Dalekim Wschodem, 
ści i chociaż ma przeświadczcie, że piero zrobi z teatru instytucyę, odpo- rozpoczyna, jak się dowiadujemy, z po- 
koncentracya stronnictw posiada za so wiadającą uczuciom patryotyeznym czątkiem 1907 roku regularną koniuni 
bą olbrzymią większość narodu, jednak- [ pr_a_wdziwago RosyaninaN P o#w jw szy  | kacyę na l i n i i j i a y m s ^ . W
że w imię ego 
partyjnych, od po~t—
^SN°i esłycha n ego^m  Oparty j ny i po-! obozu, pr. Czerno w, zauważył, iż z de-1 —  Anarchiści - komuniści. W" tych
tworne zapoznanie interesów naszych klaracyi p. Łubkowskiej bynajmniej dniach w środku miasta popełniony 
imroHowycli w tei pracy" Postępowej nie widać, żeby ona chciała wziąć został nowy napad zbrojny. „Anarchi- 
Demokracyi przechodzą wszelkie gra- teatr (?). Dopiero specyalne zaświad- ści“ wybrali sobie tym razem sklep

czeme męża pani Ł. przekonało p. ozer- antykwarsla M. Zołotmckiego przy ul. 
nowa. Wogóle była widoczną tenden- Instytuckiej Nr 1. Wieczorem, około 
cya, aby ominąć p. Ł. Sprawę roz- godz. 6 ej, w chwili, gdy w sklepie znaj- 
strzygnęło głosowanie: p. Brykin otrzy- dował się tylko sam właściciel, wszedł 
mał 32—30 głosów, p. Borodaj— 30—30, rnłody człowiek w cywil nim ubraniu 

Woriłncr <?łów W oł Zvz “ guber-1 P- Łubkowska 29—33. Dzierżawę teatru i czapce politechnicznej. Przybyły za- 
•Siator wołyński wyznaczył Wybory do dostał p. Brykin. pytał, czy mówi z Zołotnickim i, otrzy

Izby Państwowej w następujące doi: w Po skończeniu sprawy teatralnej po- mawszy twierdzącą odpowiedz, wręczył 
. . . . J . . i '—-i - j u^ I  rns7.rvnn kwftstvfi hinra st,a.t,vst,vp,zrmero. I mn nastann mp,n. Imrfłrp.* Pnnip, Zoiotni-

tn wyda-
2)*prźed wstępne zjazdy drobnych wła | ™ ai f  za zoyteczne i aoprowaazn, ma mi natyennnast i,uuo rupii. _ Jeśli 

'ścicieli ziemskich i 8) wybory pełno- do zupełnego upadku. Pp. Jozefi et Co. pan będzie stawiał opór, to zostanie pan 
moeników od robotników w d. 20  sty- starali się dowieść racyi takiego zapa- wysadzony w powietrze11. Przeczytawszy 
cznia odbędą sie zjazdy pełnomocni- Urywania, czemu zaprzeczył p. Rzepecki, list, Z. z początku odmówił, aie natych 
k od gmiir w d 21 ilyc zn ir zjazdy Mawiając za przykład Moskwę. Osta- miast musiał zmienić swe postanowię 
t  > r a w v 1» o r c ó w ’ m i e i s 'k i c h • w d. 2 2  9 ty - teczne rozstrzygnięcie sprawcy odłożono nie. Młodzieniec głośno krzyknął: „Bez 
nznia powiatowe zjazdy właścicieli|do następnego zebrania. ' —  —  —
ziemskich; w d. 2 6  s tyczn ia  zjazd , peł-

W y b o r y i

gadania, pieniądze! Natychmiast dać 
B urza śnieżna na kolejach Połn- portmonetkę!" I z temi słowami nie

pomocników kuryi robotniczej w Żyto- dnio^tłZachodniej i _ Mosk.-Kij-Woro- znajomy skierował w niego rewolwer,
• -  ■ ----  — j—- -Inez., która szalała dwue doby, ku wie- Uf drugim ręku trzymał wyjętą z kie-

j  ozorowi d. r9 go grudnia ucichła i ruch szeni bombę. O oporze niepodobna by-
pociągów osobowych począł powoli po- ło myśleć, Z. przeto wyjął portmonetkę

posłów do Izby Państwowej z gub. w o -1 wracać do stanu normalnego. Dystans | z 50 rublami i oddał ją nieznajomemu,
cego, odbędą sięjw Żytomierzu wybory

od Korostienia do Sarn został oczy-1 który, zabrawszy pieniądze, wyszedł ze 
utworzono I SZRZony ze śniegu, wobec czego wczo- swym towarzyszem, stojącym, przy wejłyńskiej.

W Mohylewie Pod.
bezpartyjny komitet postepowy,' k t ó r y  I raJ dotarły już do Kijowa zatrzymane I ściu Po paru chwilach Zoł. wyszedł 
wysuwa następujące kandydatury w _S^nach warszawski^i petersburski | ulicę i zaczął wołać o , pomoc, al|wysuwa  xr-„ „ ^  ,
wyborców: dra Weinszteina, b. wybór-1 lecz_ z wielkiem opóźnieniem, już było zapóźno. Anarchiści umknęli.
^ T  Arna»towa C1nkuczyciela Szkoły 11>0ci^  °deskiej i ffstowskiej linii —  Ucieczka p. E. Bekker. Niedawno u 
handlowej i tamtejszego agenta Iowa- P^ybyły na. czas, pociągi zaś ber- L iekła z domu ojcowskiego dziewiętna- 
rzystwa Nadieżdy“ pana Epolbeima. dyczowskiej Imn opóźniły się. Moskiew- stoletnia E. Bekker cór|ca członka ki 
Poza tern postępowcy wysuwtją k an -h kie. J  woronezski pociągi pospozmaly fowskiego sądu okręgowego. Panna B. 
dvdature inż. Sttirza. się jednak na lulka godzm. Ruch to- zabrała ze sobą 7,000 rub., które pod-

W cyrkule łybedzkim Żydzi stanowią warowyeh pociągow odbywa się z j ęja z jednego z Banków kijowskich, 
przeszło V. częśc ogólnej ilości pra-1 wielką trudnością, szczególnie J ą  pod pretekstem spotkania przyjeżdżają- 
wyborców i mimo to w cyrkułowej ko- północnych dystansach berdyczowskiej I ccj do Kijowa przyjaciółki, panna B. 
misyi wyborczej nie posiadają ani je- D wołyńskiej hnn,_ gdzie wciąż pada p0j echała na dworzec kolejowy i od tej 
clneo-o przedstawiciela. W obec tego sPie& przy dziesięciostopniowym mro-1 chwili nie powróciła do domu. Rodzi 
grupa prawyborców Żydów zwróciła się z1®- . . . . nie zostawiła list, w którym donosi, że
do prezydenta miasta z prośbą o na- ^ J o r a j  w zarząozie .kolei Połudmo- wyjeżdża, chcąc żyć życiem samodziel- 
znaczenie do ko misyi kilku członków- tfO-Zachodmch otrzymano telegram, ze Lem . Wyjechała za pasportem swe 
Żydów z grona miejscowych prawy- 11 a kolejach Pole.sk1 cli przy silnej bu- zamężnej siostry Bobrowej, żony wice- 
pf,rcóvv. rzy śnieżnej poczęły tworzyć się zaspy, prokuratora. Dłuższy czas rodzice nie

tamujące ruch pociągów, wooec czego wiedzieli nniaet. gdzie znajduje się ich 
oczekiwać opóźnienia się pe- c5rka.; dopiero w tych dniach wyjaśni 

I tersburskieh pociągów, D0 ze panienka bawi w Wiedniu.
. . Jutro koleją Mosk.-Kijow.-Woro- Widziała się tam z jednym z mieszkań-

— Podanie. Grupa inteligencyi poi- nez. przybyto a do Kijowa wice-mim- cdw Kijowa, przez którego przysłała do 
skiej podała do gubernatora prośbę o ster komunikacyi, Miasojedow-Iwanow. rodziny list, w którym donosi, że życie 
zatwierdzenie polskiego Towarzystwa — Medyczno - pedagogiczne kursy żeń- samodzielnie nie sprzykrzyło się jej do 
muzyczno-dramatycznego. Podanie jest skie p. n. „M atka  i Dziecię11, pry- tychczas.
podpisane przez pp. 1. Bolesławskiego w at-dooenta  uu iw ersyte tu  kijow skiego, _  k f i A D ZIE Ż . W  m ieszkaniu W. P aszko- 
i b .  Zialewskicgo. A. Karnicloeyo W dniu 15t-ym bieżą wicza, w domu Nr. 11 przy ul. Światosławskiej

j  —  S praw y miejskie. Szef wydziału cego miesiąca zakończył się pierwszy rkradziono rzeczy na sumę rub. 330. 
-naukowego ministerstwa handlu i prze- semestr szkolny na kursach. Słucha- —  SAM O BÓ JSTW O . Dnia 19 grudnia, w do 
mysłu zwrócił się do prezydenta mia- czki interesują się naogół bardzo wy-■ pgT̂ yum
sta z prośbą, aby miasto zechciało dac kładami, które uzupełniane są do- ja siebie wystrzał z rew olw eru. K ula ugrzę 
subsydyum wyższym kursom handlo- świadczeniami, lub latarnią czarno- zła w lew em  boku. Ranną odw ieziono do szpila

'■ "  ' ’ ' - - i - i -  i.~  npHflcrno-ic.y.nn. k u r s ó w  N a A leksandrow skiego. Desperatka m otywuje swó,
bezcolow em  i rozczarow a­

li R O N I K A.

wym prof. Downar-Zapolskiego, założo-1 księską. Rada pedagogiczna kursów |Ia A leksandrow skiego. Desperatka m otywuje sw ój 
-<ir K -I,, prośbie postanowiła a h v  e łn c .H c .- z k i  '/vr-/.ar.paby słuchaczki, życzące P?stSPek «życiem

Telegramy.

liym w r. b. w Kijowie  ̂ .
jest zaznaczone, że kursa te powstały sobie składać egzamina jeszcze przed 
skutkiem .niezbędnej potrzeby ładzi, początkiem Ii-go semestru, składały je 
posiadających ni ety lk o doświadczenie.1 z tych przedmiotów, których kurs 
ale i wyższe wykształcenie handlowe, może być uważany za mniej więcej
Stosownie do ustawy kursów, przy skończony. Do takich przedmiotów I W czorajsze zapasy dały rezultaty następujące; 
nich może być ustanowiona rada onie- należą: 1) Ogólna morfologia ciała I rąmer
kuńcza, składająca się z przedstawi- ludzkiego — wykładał proiesor Linde- tazą m e ło z s trz y g n ę u  walki po 40 minutach, 
cieli instytucyi i stowarzyszeń, popie- man; 2) Biologia komórki —  prof. W praw dzie K rylów  lężał już pod W etazą  parę 
rających je materyalnie. Uznając całe Sowiński; 3) Fizyologia pokąapu i tra- selcuud, nie uznano jednak  tego za dostateczne 
znaczenie, jakie ma wykształcenie han- wienia — prof. Sadowień; 4) Wstęp do I bo S)C! zaraz wyrwał- 
dlowe dla kraju, ministerstwo chciało- psychologii i nauka o rozumie i pozna- 
by zapewnić im pomoc miejscowych niu — prof. Sikorski; 5) Nauka o sta- 
instytucyi społecznych i proponuje pre-Liie agregacyi ciał. Mechanika. Ogólna 
zydentowi miasta utworzyć w tym ce- część chemii—p. Dumański; 6) Teore-
lu radę opiekuńczą. W razie, gdyby pro- tyczne podstawy ćwiczeń fizycznych i ^Qd korespondentów własnych) 
jekt ten przyszedł do skutku, p. Do- prywat-docent Karuicki i pan Ano-
wnar-Zapolski zgadza się ustąpić tej chin. _ P etersbu rg , 20 grudnia. Minister
Radzie wszystkie prawa, tyczące się Podania o przyjęcie na kursa przyj- stwo spraw wewnętrznych opracowuj
ogólnej administracji kursów. mowane są codziennie, przy ulicy W. 0beCnie kwestyę zniesienia stanu

- R a d a  zarządzająca instytucyami Włodzimierskiej Nr 42, m_8. jennego w Kijowie i gub. kijowskie
Diehtierowa postanowiła pozostawić w  — F erye  św iąteczne. Wczoraj zosta- r’ . „ „ „ „ j  .
nich jednego tylko lekarza, drugiemu ły zamknięte wszystkie średnie i niższe posiedzeniu przedwstępnem zdecy- 
zaś udzielić dymisyi. W roku b i e ż ą -  zakłady naukowe na czas feryi świą- dowano zapytać generał-gubernatora ki 
cym do d. 1 grudnia zwracało się o tecznych, które przeciągną się do dnia jowskiego o stanie gub. kijowskiej. W 
pomoc 12,336 chorych, w szpitalu by- 7 5 ycznia 1907 r. zasadzie postanowiono, aby stopniowo
to lob 344, nie Jicząe jeszczep 10° cho- otwareie w y s ta w y  Wraora] i>L0 końca M,teznia r. p. znoszono stan 
rych chronicznie. Dane te służą oczy- godz. 12-ej w połudn., otwarta została . 
wistym dowodem, że jeden lekarz nie XX XIV  wystawa ruchoma obrazów. wojennjr‘ 
jest w stanie pracy takiej podołać, tern- Mieści się ona w sali giełdowej. Dużo W arszaw a, 20 grudnia.— Wczoraj wie 
bardziej, jeżeli wziąć pod uwagę, iż w jest obrazów, ale, otwarcie mówiąc, czorem na Pradze zabito wachmistrza 
razie epidemii cyfry przytoczone o wie- tym razem wystawa cała robi wrażenie żandarmów
le będą większe. Wobec tego lekarz dosyć słabe. Dokładne sprawozdanie Lódż 20 rudnia — Położenie oeółn 
instytucyi Diehtierowa prosi radę miej- podamy w numerze jutrzejszym. L w  n u ?  w
ską o cofnięcie tego postanowienia. — Potajem ne lo terye . Policya zail- z ,zmian/ ‘ Walla biatobójcze, napa-

—  Na mocy rozkazu Najwyższego, m. ważyła, że w „choince11 przedświąte- J j  i zabójstwa trwają ciągle. Żarząc 
-Kijów otrzymało pozwolenie na zacią- cznej w sklepie audmera, w bezpłatnej fabryki Scheiblerów wyznaczył 4,000
gnięcie pożyczki w kwocie 547,000 rb. sprzedaży w sklepie Karantbaywla I mbli nagrody za wykrycie morderców 
Z pieniędzy tych 397 tys. przeznacza- i w dodawaniu do sprawunków premii -a : OsHwewslnep-o
ne są na rozszerzenie szpitali, przykrycie w sklepie Chaskelmana, kryje się mzymera astaszewsiaego. 
rynsztoków i spłacenie przewyżki roz- potajemna loterya, wydała przeto (Od Agencyi Petersburskiej), 
chodów na budowę i urządzenie cyr- rozporządzenie zaprzestania takowej, P etersburg , 20 grudnia. — Na posie- 
kułów policyjnych, 150,000 rb._ zaś na prócz tego właściciele sklepów są po- dzeniu wczorajszem rady ministrów 
budowę gmachu publicznej biblioteki ciągnięci do odpowiedzialności na za- rozpatrzono i zatwierdzono: 1) Wniosek 
miejskiej. j sadzie 47 paragr. kodeksu. prezesa Najwyżej zatwierdzone; korni-

—  Posiedzenie Rady m iejskiej. Posie- Z aareszto w an ie  d ezerte ra . Policya syi specyalnej do rozpatrzenia, nieprzewi-
dzenie R. nr. w d. 19 b. m. należało zaaresztowała Wiktora Czermyszewicza, dzianych przez prawo istniejące, preten- 
do budzących ogólne zainteresowanie, który w r. 3 905 dezertował z 239 puł- syi do kasy państwa, wywołanych przez 
gdyż na nienr rozstrzygały się losy ku okskiego, gdy ten otrzymał, rozkaz wojnę japońsko-rosyjską, o włączeniu 
teatru miejskiego. Wskutek tego Od-1 wymaszerowania na Daleki Wschód, do działu wydatków nadzwyczajnych 
było się ono w obecności licznej pu- Jednocześnie aresztowano Sobczaka, budżetu na rok 1907 trzech milionów 
bliczności. Z początku niektórzy radni ukrywającego się przed odbywaniem rubli na zaspokojenie tych roszczeń, 
proponowali, aby sprawę tę rozpatrzono służby wojskowej. 2) Wniosek ministra sprawiedliwości
po ukończeniu rozpraw nad budżetem — A resztow anie  i rew izya . Onegdaj 0 przewożeniu końmi szeregowców 
miejskim, lecz propozycya ta została wieczorem został aresztowany przy eskorty i więźniów, prowadzonych eta- 
uchylona. Prezes konrisyi teatralnej, rozdawaniu w koszarach proklamacyi penr na mocy praw wyjątkowych (stan 
p. Tolli, odczytał warunki 3 pretenden- i uwięziony w cyrkule starokijowskiin wojenny, ochrona wzmocniona i nad-

zwjcząjna). Wreszcie rozpoczęto oma­
wianie wniesionego pm -z ministra 
spraw wewnętrznych projektu głów­
nych zasad wprowadzenia samorządu 
lokalnego. Poprzestając na ogólniko­
wej wymianie zdań w tej sprawie, po­
zostawiono do dnia następnego rozpra­
wy szczegółowa nad projektem.

P etersburg, 19-go grudnia, — Miej-1 Na stacyę Dąbrowa-Górnicza napa 
ska komisya do spraw o stowarzyszę- elfa banda uzbrojonych złoczyńców". Na- 
niach postanowiła zaniknąć komitet pastnicy odebrali broń żołnierzowi, sto- 
niesienia pomocy robotnikom miasta jącemu na warcie przy kasie, zabrali z
Petersburga. Komisya ta odmówiła kasy 2,388 rub. i zbiegli,
regestracyi ulegalizowanego już przez W arszaw a, 20 grudnia. — Na ulicy 
komisyę gubernialną zawodowego To- Zaokopowej, na Pradze, czterech napa- 
warzystwa robotników papierni. stników zabiło wystrzałem z rewolwe-

Według wiadomości, otrzymanych ru wachmistrza żandarineryi, Rutkow- 
z sekcyi rady miejskiej do spraw o skiego, w chwili, gdy szedł na dworzec 
wyborach do Izby Państwowej, nie Petersburski.
ogłoszono jeszcze 14 list prawyborców W arszaw a, 20 grudnia. — Na mocy 
powiatowych i 21 list prawyborców wyroku sądu potowego powieszono 
miejskich. trzech bandytów: Szrmgielskiego, B i ń -

Petersburg, 19-go grudnia. — Na kowskiogo i Pogoreckiego. 
zebraniu „Październikowców“ okręgu Łódź, 20-go grudnia. — Zarząd fa-
wyborskiego mówcy wzywali ludność bryk Scheiblera obiecał 4,000 rubli na
'o udziału w w7alce przedwyborczej, grody za wykrycie morderców inżynie- 
owodząc, że najzaciętszymi wrogami ra Ostaszewskiego i majstra Pol- 

związku nie są istotni jego przeciwnicy, kowskiego. W dniu 19-ym bieżącego 
ale jednostki, które w bezwładności miesiąca w różnych dzielnicach miasta 
swej nie dążą do wykorzystania praw ciężko raniono czterech robotników, 
wyborczych; przez co przysparzają siły Łódź, 20 grudnia. — Wczoraj zarege- 
czynnym jego wrogom, strowano dwóch zabitych i pięciu ran-

Petersburg, 16-go grud-nia.— Według nych w walkach bratobójczych 
wykazów Banku państwa do dnia Łow icz, 20-go grudnia. —  Zrana 
16-go bieżącego miesiąca stan finansów na urzędnika kasy państwa, który 
był następujący: złota w sztabach i w .niósł na jiocztę 1,500 rubli, napadłu 
monecie na sumę 880 milionów rubli, sześciu ludzi. Dwóch z nich ujęto, po- 
tota zagranicą na sumę 300 milionów zostali zaś zbiegli i są poszukiwani, 

rubli, biletów kredytowych w kasie Sfonim, 20 grudnia.— O godzinie 5-ej 
Banku na. sumę 891./2 milionów rubli, wieczorem osiemnastoletni rabuś wpadł 
srebra na sumę 28,7 milDnów rubli, do sklepu monopolowego we wsi Goło- 
nonety zdawkowej na sumę 18,6 mi- sewicze, gminy marynskiej, w celugra- 
ionów rubli; biletów kredytowych w , bieży. Młody rabuś schwycił córeczkę 
ibiegu na sumę 1,280 milionów rubli, sklepowej i zanurzył główkę jej wwia- 

Petersburg , 19-go grudnia. — Adwo drze z wodą w celu utopienia dziewczyn- 
kat przysięgły, Reinbot, delegowany do ki. Zwabieni krzykami zbiegli się wło­
skow a na zjazd Październikowców ścianie, lecz rabuś zbiegł,
przez komitet centralny związku wmósl Odesa, 20 grudnia. — Sąd wojenny 
ia zjeździe projekt, aby Październi- skazał za nabywanie przyrządów wy- 
kowcy poparli komitet centralny ^'buchowych, grożących bezpieczeństwu 
sprawie przeprowadzenia kandydatury , publicznemu, szlachcica Greyfoda na 
byłego posła do Izby, hrabiego Heyde- śmierć, mieszczanina Rabinowicza na 
na. Propozycyę jednogłośnie przy- dożywotnie roboty ciężkie, dwie osoby 
ęto. niepełnoletnie na 2Q lat robót ciężkich.

Petersburg, 19-go grudnia. — Wiado- T y flis , 20 grudnia. — W  pobliżu Ta­
niość, podana przez „Nowoje Wremia“ lewa ujęto bandę rozbójników, operują- 
w dn. 18 grudnia, jakoby w Peter- cą pod dowództwem Aj wazowa i Kara- 
burgu podczas rewizyi znaleziono spis midze Rozbójnicy, ukryci w jarach, 

wyższych urzędników państwowych, strzelali do strażników. Strażnicy je- 
skazanych na śmierć przez rewolucyo- dnak celnymi strzałami położyli trupem 
nistów i z tego powodu przedsięwzięto dwóch rozbójników, pozostali poddali 
środki ostrożności, jest bezpodstawną, się. Ujętym odebrano strzelby i naboje.

Ministerstwo handlu zwołało spe- Kuniszki, (gubernia kowieńska) 20-go 
cyałną naradę w kwestyi opracowania grudnia. — W obawie przed subha 
projektu tirawa o przemyśle górniczym stacyą gruntów włościanie w przeciągu 
ia zasiedlonych gruntach. dwóch tygodni pokryli cały niedobór

Petersburg, 20-go grudnia. — Najja- podatkowy z roku zeszłego i opłacili 
iniejszy Pan wydai w dniu 17-ym gru- podatki w roku bieżącym, 
lilia rozkaz, aby członek rady ministra Jarosław , 20 grudnia. — W gminie 
<praw wewnętrznych, radca tajny Mo- Siemianowskiej, powiatu jarostawskie- 
rozow, pełnił czasowo pewne obowią- go, zabito w celu rabunku włościankę 
ki wice-ministra spraw wewnętrznych Kislewową.

i  prawem udziału w posiedzeniach se- L ibaw a, 20 grudnia. — W  południe 
natu. kasyer fabryki oliwy, Janson, w towa

P etersburg, 19-go grudnia. — Mia- rzystwie policyantów wiózł do fabryki 
sto Kijów otrzymało Najwyższe zezwo- 6,000 rb. Przy zbiegu ulic Cmentarnej 
enie na zaciągnięcie pożyczki, w ilości i Pawilonowej napadło na kasyera 6-ciu 

397.000 rubli w drodze wypuszczenia uzbrojonych bandytów, strzałami z re- 
bligacyi na powiększenie szpitala wolwerów zabili oni dwóch policyan- 

miejskiego, zasklepienie kanałów od- tów, ranili dorożkarza i kasyera. Ban- 
chodowych, pokrycie deficytu, spowo- dyci zrabowali 1,400 rb. i zbiegli. Are- 
dowanego reorganizacyą cyrkułów poli- sztowano 5 podejrzanych osób. 
cyjnycb, jako też w ilości 150 tysięcy Kutais, 20 grudnia. — Wiadomość, 
rubli na budowę gmachu biblioteki otrzymana w dn. 11 grudnia z Tyflisu, 
miejskiej. 0 zburzeniu kilku gorzelni, jest fałszy-

Petersburg, 19 grudnia. — Komisya wą. W du. 6 grudnia 7 bandytów usi- 
miejska do spraw o stowarzyszeniach łowało przerwać pracę w gorzelni, na- 
i związkach zaregestrowała ustawę pe- leżącej do Lithaurowsklego towarz.y- 
tersburskiego klubu kobiecego stron- stwa, lecz nie udało im się. 7 bandy- 
nictwa postępowego, dążącego do ró- tów aresztowano, 
wnouprawnienia kobiet i szerzenia o- P o ftaw a, 20-go grudnia. — Zarząd
światy wśród kobiet. Do klubu zapi- gubernialny opracowuje pospiesznie 
sywać się mogą tylko kobiety. Korni- projekt nauczania dostępnego. Projekt 
sya postanowiła zamknąć towarzystwo sieci szkół zamierzono ułożyć przed ze- 
„Nauka i Siła“ . braniem nadzwyczajnem.

M oskw a, 19 grudnia.—Centralny ko- We ws  ̂ Boczka powiatu chorolskiego 
mitet Związku październikowców w y d a ł  czterech grabieżców wpadło do chaty 
odezwę przedwyborczą. Oto wyjątek stróża majątku ziemskiego, Aleksiejewa. 
odezwy: „ludzie, którzy odnieśli zwy-1 Zabrali oni przeszło 100 rubli, zadusili 
eięstwo podczas wyborów do p ie r w s z e j  żonę stróża i uciekli. _
Izby Państwowej, otrzymywali głosy t-desa, 19-go grudnia. _— Śledztwo 
wzamian za obietnicę uzyskania d l a  wyjaśniło, że jednocześnie z dokona- 
narodu wielkich dobrodziejstw; lecz niem napadu na statek parowy „Gry- 
nie zrobili nic. Po rozwiązaniu Izby | g«D7j Merk“ zamierzono wzniecić pożar 
uciekli oni do Finlandyi, skąd, w chę- w porcie i wysadzić w powietrze sta- 
ci odwetu za poniesioną klęskę, poczę- Uek parowy „01ga“ . 
li nawoływać lud do nieopłacania po- Mińsk, 20 grudnia. — Kolej Liuawo 
datków i niestawania do poboru. Łu- Romeńska podała do ogólnej wiadomo 
dzili się oni, że przez to zgnębią rząd, ści, że z powodu zamieci_ śnieżnych 
lecz de facto doprowadzili siebie do składa z siebie c dpowiedzialność za 
nieuniknionej- zguby. A więc do przy- terminową dostawę ładunków, 
szlej Izby Państwowej niech wejdą lu- S am ara , 20 grudnia. — Na mocy fał­
dzie, którym po nad własne dobro szywego czeku odebrano z tutejszego 
droższą będzie siła i potęga Rosyi i Towarzystwa kredytu wzajemnego 
szczęście zamieszkałych w niej naro- 11,500 rub. 
dów. Związek Październikowców wy- S a ra tó w . 20 grudnia.— Na posiedze- 
zyska wszystkie środki prawne, k u , ■Ku rady miejskiej jednogłośnie uchwa- 
urzeczywistnieniu praw obywatelskich, louo wyasygnować milion rubli w razie 
zwiastowanych w manifeście z dnia 17 otwarcia w Saratowie uniwersytetu, 
października, ku polepszeniu bytu wio- Orzef, _ 20-go grudnia. — Izba sądo- 
soian, robotników ’1 wszystkich warstw wa uniewinniła redaktora-wydawcę
ludu roboczego, jako też ku zaspokoję- Aristowa i wspóipracowmka Jakuszki 
niu potrzeb innych narodowości, za- na-Tumiakowa pisma „Orlowskij ’,Yie 
mieszkałych w państwie rosyjskiem. stnik“ . Aristowa skazano na karę

Kazań, 20-go grudnia. (Urzędowy). 1100 za nieostrożność.
W czasie napadu na kasę uniwersyte­
tu, Sołowjew otrzymał trzy lekkie rany,
Borms lekko ranny, Michajłowskij i 
woźny Tiinofiejew ciężko ranni. Ujęto

nej przytomności podpisał opracowaną 
przez medżylis ustawę z pewnemi zmia­
nami. Najważniejsza z nich ustanawia 
izbę wyższą. Następca tronu również 
podpisał ustawę.

Teh eran , 19 grudnia. —  Parlament 
przyjął akt konstytucyi w poprawionej 
redakcyi, podpisany przez szacha i na­
stępcę tronu.

Berlin , 19 grudnia. — Ciało dyploma­
tyczne składało Cesarzowi życzenia no­
woroczne. Cesarz rewizytował amba­
sadorów.

P aryż , 19 grudnia—Prezydent Fallie- 
res wyraził swoje uznanie ciału dyplo­
matycznemu za jego pracę w duchu 
postępu i cywilizacyi. oświadczając, że 
są wszelkie dane na to, że rok 1907 
upłynie w ciszy i  pokoju. W  imieniu 
ciała dyplomatycznego witał prezyden­
ta poseł włoski, Tornielii - Brusat i di 
Vergano.

Kopenhagą, 20 grudnia. — Dziś zrana 
zastrajkowali wszyscy pracownicy tram­
wajów konnych; ruch tramwajowy ustał. 
Strajk wynikł z powodu nieporozumień 
na tle ekonomicznem.

M ad ry t, 20-go grudnia. — Według in 
formacyi prasowych, minister spraw 
zagranicznych, niezwłocznie po złożeniu 
w archiwum oryginału aktów konfe- 
rencyi w Algeciras, polecił telegrafi­
cznie ambasadorowi hiszpańskiemu 
w Wernie zwróoić się ofieyalnie z prośbą 
do rządu szwajcarskiego (zgodnie z u- 
chwałą, zapadłą na ostaniem posiedzeniu 
konferencji) o mianowanie general- 
inspektora policyi w Marokko oraz 
o przedsięwzięcie odpowiednich środ­
ków, aby wszystkie spory, dotyczące 
marokańskiego Bannu państwowego, 
rozstrzygane były przez związkowe są­
dy szwrnj carskie.

ECHA ZE ŚWIATA

E katerynburg , 20-go grudnia. — W 
(sprawie urzędników kolejowych, oskar­
żonych o urządzenie strajku, izba są- 
dowra wydała Wyrok, na mocy którego 

dotychczas tylko jednego uczestnika uo^winniono 15 osób,_ 16 zaś skazano

„ W orld “ pomieszcza ro 
Rom antyczne mantyczn* historyę nie- 
sam obójstw o. jakiej pani Grower, mło-.

dej kobiety, która po­
pełniła samobójstwo z miłości dla pre­
zydenta Roosowe.lta. Dama ta w ośm- 
nastym roku życia owdowiała. W tym­
że czasie Roosewelt, powracając z Har­
ward zatrzymał się w Medorze, miej­
scowości, zamieszkanej przez panią Gro­
wer i mia] tam spędzić na polowaniu 
czas jakiś.

Romantyczna pani Grower sama się 
zakochała i wyobraziła też sobie, że 
posiada wzajemność gościa z New-Yorku.

Kiedy roku zeszłego Roosewelt po­
wrócił do miejsca jej pobytu, znowu 
dla polowań ona poshda mu rewolwer, 
wysadzany dyamentami.. Pani Grower 
życie sobie teraz odebrała, zażywszy 
chloroformu; zostawiła też list, w któ­
rym tłómarzy swój postępek miłością 
nieszczęśliwą. Cały swój majątek sa­
mobójczyni zapisała Rooseweltowi.

Francuskie sprawy re- 
Poseł irlan dzk i ligijne znalazły orygil- 
w  obronie Ko- nanego obrońcę w izbie 

ścinla. gmin, w Londynie.
Pewien poseł irlandzki, 

Mac Keen, zapytał rząd, czy ten 
nie myśli przerwać entente cordiale 
z Francyą, z powodu, iż Francja urzą­
dziła u siebie prześladowanie reli­
gijne.

Zapytanie to wywołało ogólną weso­
łość w izbie.

Poseł zirytowany wykrzyknął: „Śmiej­
cie się, boście głupcy1". Wywołało to 
jeszcze większe wybuchy śmiechu. 
Mówca, tern niezrażony, w dalszym 
ciągu zaczął dowodzić, że obowiązkiem 
rządu angielskiego jest zerwać z Fran­
cyą, jeśli ta nie zechce szanować praw 
swych poddanych.

Prezes izby odrzekł na to, że pierw­
szy minister angielski nie może być 
odpowiedzialnym za to, co się dzieje 
we Francyi i że propozycya tego ro­
dzaju nie może być przedstawioną rzą­
dowi angielskiemu.

W Paryżu, jak donosi 
Znakom ity  „Figaro", ma być otwar-

m aiarz . tą wystawa obrazów, ro­
syjskiego malarza, Ale­

ksandra Borysowa.
Artysta ten, znany i ceniony bardzo 

w Niemczech i Austryi, we Francyi jest 
mimo swego talentu nieznanym prawie.

Specyainością malarza tego są wido­
ki krain podbiegunowych. Przestrzenie 
puste, śniegiem pokryte, morza lodo­
we, oświecone promieniami wschodzą­
cego lub zachodzącego słońca, małe 
wioski Samojedów— oto ulubione tema­
ty artysty.

Przed nim nikt z malarzy nie był 
w tych stronach dla studyów. Borysow 
spędził dwa lata prawie w kraju Sa­
mojedów i na wyspie Nowej Ziemi, na 
północy prawie niezamieszkałej. Malo­
wał z natury przy temperaturze 3C do 
35 stopni niżej zera. Niemiec jakiś, 
jego kolega, chciał także podobną uczy­
nić próbę, lecz nie potrafił znieść sro- 
gości klimatu. Borysow więc jest je ­
dynym malarzem, mogącym wiernie 
odbić owe krainy podbiegunowe.

Giełda petersburska.

napadu. Pieniądze nietknięte.
Kazań, 20 grudnia.—Dzisiaj zrana do 

uniwersyteckiej biblioteki studenckiej, 
w której podówczas znajdowali się:

na zamknięcie w twierdzy w różnych 
terminach od jednego miesiąca do 
dwunastu.

M oskw a, 20 go grudnia. — Wyrok
skarbnik Sołowjew, lektor Michajłow- w Ŝ W1C Kdlerowskiej został ogłoszo
slcij, prywat-docent Borms oraz woźny, KD !' .zcnic w poprawy
wtargnęło trzech bandytów, uzbrojo- skazano Dz.ejewa na lat 2, Iwano- 
nych w brauningi i zaczęło strzelać do wa.na 1 ^  , miesięcy, Luryego, Na 
obecnych. Bandyci ciężko ranili Mi- zarie.wa 1 Dobroido^a na rok i szesć 
chąjłowskiego i stróża, lekko—Bormsa rai®sl^ '  ® 0 sąd uniewinnił 
i Sołowjewa. Raniony Sołowjew wyjął I Tom sk, 20-go giudma. Wczora 
rewoiwer i strzelił do jednego z bart- w>e°zorem dok nano napadu na_ kain- 
dytów, raniąc go ciężko; pozostali ban- skił 1Z skarkovv'A Kasyer zdązył się 

iegli. Ranionego bandytę odwJc'-1 1 wszczął alarm. Napastnicy

iO grudnia 1906 r.
4°/0 Państw ow a renta . . .  . . .  7317*
? 1;2%  Listy zast! K iiow sk. B. Ziem sk. 72Va
5 %  pożyczk prem. 1864 r............................. 3s0

270 
227 
422 
460Vs 
358 
178 
109 

95 
562

dyci zbiegli. Ranionego bandytę 1 
ziono do szpitala; osobistość jego nie 
została st-wierdzona. Bandyci dokonali 
napadu w celu rabunku, lecz ekspro- 
pryacya nie udała się, aibowdem stróż 
zdołał schować szkatułkę z pieniędzmi.
Policya okrążyła ginach uniwersytetu.
Wdrożono energiczne śledztwo.

Kam ieniec-Podolski, 20 grudnia.— Od­
było się zebranie przedwyborcze bez-1 Teh eran , 20 grudnia,—Nie bacząc na 
partyjnych prawyborców Rosyan. Na ciężką chorobę, szach w chwili zupeł-

zbiegli
Czystopol, 20 grudnia.— W  zarządzie 

ziemskim wykryto sprzeniewierzenie 
przeszło na 20 tysięcy rubli. Odpo­
wiedzialność spada na zarządzającego 
kasą, członka zarządu, Kacurę. Spra­
wa ta budzi ogromną sensacyę.

1866 r.
5o/0 ńbl. prom Szlach. Banku . . .
A kcye Putersbursk. M iędzynar. Kom erc. 

,, P etersb. D yskont.-Pozyczk. . .
„  Rosyjsk. dla Handlu Zew .
, T -a Odlewni stali „S o rm ow o". . 

Brańsk. Relsk . Fab. . . . 
P utilow sk. . . .

,„  Bakińsk. T -a  N aftow . . . .
Udziały Naft. T -a  Br. N obel. . .

„  Naft. i H an d l.T -a  M m laszow i Ko.
„  Petersb. Prywat, i Kdjnm. . 

A kcye l-go  T -a  Ż eg l. po D nieprze. . . 
„  2-go „  „  ,, ,, .
„  „H artm an1 1 ...................

5 %  Pożyczka 1905 r ............................
1906 r ................................

160/4
145

69
70 

300
9)8/4
8GV2

U sposobienie z papierami dyw idendow ym i 
i funduszami państwowymi mało 'ruch liw e, lecz 
stałe; ku końcowi g ie łdy  z papierami dyw iden­
dowymi cok olw iek  słabsze; z prem iówkam i 
słabsze.

REDAKTOR I WYDAWCA
W ŁO DZIM IERZ hr. GROCHOLSKI.



T-wo G. CHRISTOFOROWA i S-kaKijów, Kreszczatik Nr 29. 
Telefonu Nr fe!3.

i Pra wdzi­
we Premium w magazynie materyi jedwabnych 0

A. ARUTIUNOW i 8 -ka '

Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia poleca amatorom starych krymskich i zagranicznych win.
Sauternes Nr 5, Tokaj Nr C, 1 Ji jskat-Sec Nr 12,, fflozeiurein Nr 48 , Reinwein Nr 49 , Bordeau Nr 26 i 28 , Lafit- 
te Nr 29 i 30, Port-wein Nr 87, 99 i 193, Madera Nr 100 i 104, Xeres, M arsafes, Araki, Kuniaki, Likery, Gorzkie wódki.

Br. BRABEC
Nadworni dostawcy.

Kijów, Kreszczczatik Nr 44. Moskwa, Stolesznikow. zauł. Nr i .
Przygotowany wielki wybór stalow ych w y ro b ó w , z prawdziwej angielskiej stali kutych i specyalnie hartowanych, 

własnej fabryki i xiajlepszych zagranicznych.
Wiele nowości bardzo pożytecznych dla clomowego gospodarstwa i odpowiednich na podarunki, 

fgfc 3 P “  N p jn n \ A /Q 7 P  l / l i e h n i p  denaturowanego spirytusu z oszczędnością czasu i praktycznością pod 
l i a j l lU W O L C  ftUGIIIIIO względem nygienicznym. Maszyny do prania bielizny „Czechy“ , wyżyma­

czki, magie, prasy do mięsa, różne tarki i maszynki do siekania mięsa. Amerykańska uniwersalna maszyna do mie­
szania ciasta. Je  maszyny są niezbędne w każdem gospodarstwie, odznaczają się tem, że w przeciągu 3-ch minut 
przygotowują ciasto dla wszelkich gatunków pieczywa. Cena maszyny 7 rb., w skazów ki bezpłatn ie.
Rrnn7V s^ e: Dekadence, Articce de Lux et Antiąue itp, artystycznego wykonania: zegary, wazy, kande-

1 U lIŁ y  labry i inne najrozmaitsze rzeczy do upiększania gabinetów, buduarów itd. Wielki wybór ostatnich no­
wości zamków, sekretnie zamykających się.

Naczynia z czystego masywnego niklu Berndopskiej fabryki A rtu ra  Kruppa.
Główny skład i sprzedaż dla Południowej Rosyi. Łyżwy rozm. sy­
stem. Znajduje się na składzie wiele ładnych, niklowych rzeczy: sa- u ^ fc T „Q  -nr-
mowary, imbryczki do kawy i herbaty. Wielki wybór emaliowanego 
naczynia patent, fabr. „Bubny“ i innych fabryk, fa b ry c zn y  skład no­

ży stołowych, kuchennych, myśliwskich i scyzoryków.
Nożyczki, brzytwy własn. fabr. i najlep. zagr. fabr. w świecie. Łyżki stołowe, herbac. i inne wyrobylposrebrzane 

z poręczeniem. Niklowe imbryczki do kawy i tace. Noże deserowe do owoców, cytryny i widelce ze specyalnego ma- 
teryału „złota kompozycya" Composition D ’or, lepsze niż srebne, nigdy nie rdzewieją i nie czernieją. Tuzin jnoży od 
rb . 3— 5— 12 rb. w ładnych oprawach. Udoskonalone elektryczne kieszonkowe la ta rk i.
A m erykańskie  gim nastyczne p rzyrząd y  Aleks. W h ite ly ’a, kompletny wydział, ogrodniczych, gospodarskich i weterynaryj-

Kreszczatik Nr 22. dom „Grand-Hotel^.
21, 22, 23 b. m. sprzedaż najrozmaitszych resztek za póf wartości

n-J

d
d

nych narzędzi nowych i udoskonalonych systemów i specyalnie hartowanych. A1267

UdosKonalone

k a i .0S2E„KQLUHB”  kaioszc„K O L U M R ©
ni esl ligają się wyrabiają Się wjasonach
i z a b e z p i e c z a j ą o d p o w i e d ń y c h d l a  obuwia 

częstych nieszczęś- wszędcie ŁDedtugostatniej mody. 
liioych wypadków wskutek upadań na ulicach

D y w a n y

Dywany
2)Y W A J<Y

wyrobu Akcyjnego Towarzystwa 
Warszawskiej fabryki.

nie ustępują zagranicznym.

DYWANY

wspaniały wybór.

we wszelkich modnych stylach, 

ceny fabryczne.

.Jedyny fabryczny skład przy specyalnym oddziale domu
handlowego

KIMAJER,
M i k o ł a j e w s k a  N r  13 .

K. S. R O G I Ń S K I
Kijów, Aleksandrowska nr 89.

Tel. 2095i
Wskutek odwiedzenia osobiście fabryk Europy i Ameryki przywiózł 
ze sobą wielki wybór z różnych fabryk: bransoletek, broszek, pier­
ścionków, kolczyków, spinek, krzyżyków, złotych łańcuszków na 

szyję; wielki wybór wyrobów srebrnych na podarunki. 
Ilustrowany cennik bezpłatnie.

Tylko jeden rubel
Za okuiary nikl. i pince-nez nikl. lub 

rogowe ze szkłami najwyższego gatun­
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego^

Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokle teatralne, po cenie od 

rb. 4-ch.
W .-W łodzim ierska N r 2 5 . Obok hote­

lu Rzymskiego. A780

Dom handlowy towarami futrzanymi

. 1 .  T O J B H —
Mikołajewska Nr 4. Firma egzystuje od 1881 roku.

Otrzymano w wielkim wyborze

FUTRAna podarunki św iąteczne naj­
rozmaitsze boa najnowszych 
amerykańskich fasonów, a 
także damskie somi z wierz­

chem futrzanym.
W ielki w yb ó r najrozm aitszych  

fu te r .

@ @ @ Najstarsza  
F a b r y k a  

Ogniotrwatychkas

w Kijowie, Kreszczatik 3. 
Telefonu Nr. 15Si. A560

Z szacunkiem M. TOJBA.

H a c e l e  d o  p o d k ó w
oryginalne Leonhard & Co. powszechnie m ia n e ja k o  

najpraktyczniejsze i najlepsze poleca

Dom Handlowo-Przemyślowy

MICHAŁ BUKOWIŃSKI, w KIJOWIE,
Kreszczatiik Hr 5, telefon 927. Adres telegraf. „EMBU“ .

A10

*

O trzy m a ł na 
nadchodzące

w  w ielkim  
w yborze

M A G A Z Y N

G . T .  D e r g a c z e n k i
daw niej W. I. M ^ZCZENKO , dom szlachty  K ijow skie j za

ratuszem .

Ś w i ą t a
U B R A N I A  N A  C H O I N K Ę .

Zabawki, lalki najrozmaitsze, gry towarzyskie dla 
każdego wieku.

P O D A R U N K I :
Albumy, Neseserki, Woreczki, Szkatułki i rzeczy tua- 
letowe. Perfumerya z najlepszych zagranicznych fabryk. 
Wachlarze, rękawiczki, p c ' czochy, kamasze, chustki, 
szarfy. Kolekcya ubrań na choinkę od 2 do 50 rubli

i drożej.
Pp. zam iejscow ym  w y s y ła  się za zaliczeniem  pocztowem .

Fzym.-Kat, Tow, Dobr.
Otworzywszy „Biuro Pracy“ dla do­

starczenia takowej pracownikom inte­
ligentnym i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniem do Kancel. T-wa: 
Mata Żytomierska Nr 8, telef. 1788. Co­
dziennie od godz. 10— 5, oprócz dni 
świątecznych. Kuratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
A3S9 Sekretarz K. Staniszewska.

Główny skład w y ­
łączn ie  s z w a jc a r­
skich jedwabnych 
sit, nagrodzonych 
najwyższemi na­
grodami ną wszech­
światowych wysta­

wach.

m a n
Kijów , od 1897 r.: Kreszczatik 11. Tel. 
851.— B erdyczów  od 1888 roku: ul. Bia- 

łopolska, tel. 33.
M aszyny m łyn arskie  i w szelkie  do nich 
p rzyb o ry , P rzedm ioty  techniczne i elek­

try c zn e .
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de­

pesz. Zusman. A997

fifp jn j/j  operuje bez bólu spec. z Ber., 
UllulOm lina i Manicure (także pielęg. 
paznog.) S. Landau, przyj m. od g. 10 
po 2-ej i od 5 do 7-ej, Kuznieczna 7.

A1179

Masaż
Siostry 
Nr 7.

elektryczny twarzy. Przywraca 
pięk., usuwa włosy z twarzy. 
Rozental-Landau, Kuznieczna

A l  170

W STYLU ZAKOPIAŃSKIM
wykonywa meble ZA KŁA D STO LARSKI LUDW IKA NOWICKIEGO

w  Kijow ie, M ała-W łodzim ierska  N r 5 5 .
Przyjmuje wszelkie obstalunki, w zakres stolarstwa wchodzące.

Meble m ahoniowe, przeróbka i politurowanie, na żądanie refereneye, specyalność

____________ S T Y L  Z A K O P I A Ń S K I . _____________

„Orędownik z pod Jasnej Góry
i O S T R E J  B R U M  ¥ ŁŁ.

„Religia — Ojczyzna — Miłość —  Sprawiedliwość".
Miesięcznik ilustrowany — religijno-narodowo-polityczny, wychodzi w War­
szawie dnia 15-go każdego miesiąca pod kierunkiem literackim ks. Kazim ie­

rza  Siedleckiego.
P re n u m e ra ta  w ynosi roczn ie  I rb . 8 0  kop., m iesięcznie I z ło ty  (15 kop). 

Objętości 4 8  s ir ., przesyłką jednemu 4 gr.
Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej bramy** jest pismem 
poświęconem dla wszystkich warstw naszej Ojczyzny —  dla wszystkich, komu 
droga wiara katolicka, ideały narodowe, a nadto cześć i chwata Najświętszej

Królowej Korony Polskiej.
„Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej Crainy“ zawiera ar­
tykuły, z wyraźną tendencyą oświecenia czytelników swoich w kwestyach re- 
ligijno-moralno-narodowo-patryotycznych, oraz zachęca do ich wyznawania i 
wykonywania w życiu codziennem o tak prywatnem jak i publicznem, by na­
ród Polski w szystek i „w szystko  w  Chrystusie odnow i!“ , a tem  samem odro­

dził się i dorósł do w ielkich zadań, jak ie  go czekają.
Nie pominiemy żadnej sposobności, by pismo nasze było coraz ży w o tn ie j­

sze, więcej in te resu jące, odpowiadało potrzebom katolickim i narodowym nasze­
go wierzącego ogółu i dokonało wielkiego zadania, jakie z całą świadomością 
nakreśla.

Redakcya: Warszawa, Zgoda Nr 8. 
Redaktor i Wydawca Jan Syrokom la Syrokom ski.

P n 07lll/m 0 p°k° ju lia rok> niedrożąj 
rUcAUnUję nad 15 rub. mies., bez1! 
mebli. Zgłaszać się listownie do Red. 
„Dzień. Kijów.“ dla M. R1079
M jn ijg  dziewcz. szuka pos. pokojowej 
lYllUUd i do wszystk., może do dzieci. 
Adr., 2 linia Nr 10 za polit.: Gałęzowski.

. Rl063

Fortepian
dam.

NA SWIETA!

Koszule.
Kołnierzyk!,
bankiety,
Krawaty,
Gache-nez,

Chustki do nosa,
Chustki na głowę,
Bluzki,
Spódnice,
Matinki,
Szlafroki,
Ciepłe koszulki,
Majtki,
Pończochy, skarpetki,

|  Kamasze, rękawiczki, 
Perfumy zagraniczne,

ODARUNKI
Petersburska fabryka bielizny i 

krawatów R. M. HERSZMAN, 
P ro rezn a  N r 2, Te le fo n  N r 2 8 2 .

Ceny stałe.

KTO NIE CHCE
przyłączyć się do otrzymania naj­
rozmaitszych bezcennych premiów

“^ T  W, Sirolina
8 K r e s z c z a t i k  8

gdzie hotel „Anglia" 
poleca na podarunki na choinkę

w wielkim wyborze

Puchowe orenburskie 
uchowe penzeńskie 
uchowe dziecinne now. 

po cenach znacznie zm niejszonych, 
a także w wielkim wyborze resztki 
sarpińskiego barchanu, o czem pro­
szę pp. kupujących przekonać się.

T /jM g r j przedświąteczna 
« <l ł ld sprzedaż

R Ę K A W i C Z E K  w mag
Kreszczatik Nr 8, gdzie hotel „Anglia"

W , E. S z c z e l e n k o w a
Doskonały wybór balowych rękaw iczek  
i mitynek własnej fabryki, ciepłych na 

futrze, na flaneli i na puchu. 
Pończochy, skarpetki, kamasze i ciepłe 
koszulki, k ra w a ty , szaliki, portmonetki, 

woreczki i t. p. Ceny nie nizkie.

l k 2 - g o  stycznia 1907 r. otworzą
oryginalny i bardzo elegancki skład  
apteczny. Róg Kreszczatik i Fundukle- 
jowskiej, dom Bernera. Tam gdzie ga­
binet dentystyczny p. Wellernera.

1085

!3P70n starszei klasy poszukuje kore- 
UuAulI petycyi za niewielkie wynagro­
dzenie.Zgłaszać się do Redakcyi „Dzień 
Kijowskiego", A. D. R1096

O no7 posady b u ch a lte ra  lub kasyera,
rU oLi pos. pow. rekom, i świad. Bliż­
sze infor. w Redakcyi. Adres: Tetijew, 
Denhofowska fabr.—Lewandowski.

R1094

Zdol- n|xi|Q7Qrl/fł poloca się do pielę- 
na IJnUoZul AU gnowania położnic, 

umiarkowane wynagrodzenie, A. I. Zak, 
Kijów, ul. Kuznieczna Nr 23, (2-g-a ofi­
cyna). A l 115

Bliithnera, zapłacony 1,100 
rub., za połowę ceny sprze- 

Plac Besarabski 5, m. 9.
R1087

MJnHa k°na>. Polka szuka posady za- 
m luud raz, tu lub na wyj. 4.dres: Ży- 
lańska 61, m. Gogolewsidego, dla bony.

R1067

flfipw aliotńu/ 0u w e r n > bony oraz słu- 
U l l u j f u l ' 0  ł U i ł j  żbę dom ową poleca
biuro H erm anow icza , Kijów, Bibik. Bulw.
Nr 2, telef. 1448. R779

If flłoLf młody, syberyjski, bardzo ładny 
lY u łC A  do sprzedania za 5 rb. na ko­
rzyść niemłodej chorej nauczycielki. 
M.-Włodzimierska 56, m. 5. R1091
Uprł7 n wyjątkowa. Młody człow. bez 
lięU zd  obu nóg, mający przy sobie 
chorą matkę i 10-letnią siostrę, prosi 
o wsparcie. Red. „Dzień. Kijów." RlOOo

Mińfi włas> Pasiek gatunkowy i leczn. 
IłllUlI sprzed. Bulwarn. d. 56, Czapliń ■
sinej. R1082

Majątek ziemski £ : , ^ .  j f ó
dzies. sprzedam. Bliższych szczegółów7 
udziela p. S. Orłowski, Luterańska 6, 
w Kijowie. A1128

Egzaminowany leśnik
z 14-letnią praktyką, w dobrach reno­
mowanych, obecnie na posadzie, szuka 
posady nadleśnego kontrolera, leśnicze­
go, lub rachmistrza wr biurze jeśnem. 
Poczta Rachny g. podoi, zarząd lasów 

w Peczarze. R1068

Weteran z 63-go roku,
ryi, gdzie spędził lat kilka., znękany 
przebyt. wrażeniami i cięż. pracą, bez 
żadnych stosun. i środ., ma najzupeł­
niejsze prawo upomnieć się u społe­
czeństwa polsk. o pomoc miler., ale 
morał., prosząc o pracę odpowied., o 
dach i życzliwą opiekę. Najodpowied. 
byłby pob. na wsi, gdzie uczciwą pra­
cą potraf, się wywdz. swym chlebod. 
Odwołuję się przeto do serc obywatel­
skich, które, nie w7ątpie, że niepozosta- 
ną obojętnemi wobec wspomnień, zbyt 
drogich dla każdego. „Red, Kijów." dla 
S. S. R1092

C z ę s to  la l i r y t o  p o ń c zo c h
poleca w największym wyborze: ciepłe  
kostium y dia panów m yśliw ych, k u rtk i, 
ciepłą bieliznę, damskie spódnice, bluzki, 
kam asze, pończochy, rękaw iczk i, dziecin­
ne ubran ka  puchowe, k a fta n ik i, kapotki 

i inne.
Obstalunki przyjmują pocztą i 

wykonywują się niezwłocznie. Specyat- 
ne kostiumy do gim n astyk i.  Czeski 
magazyn, W .-W a s ilk o w s k a  10.

Parą oczyszczone, dezynfekowani

P u c h  i p i e r z e
Puch e d r e d o n o w y .  A105I
Gotowe poduszki poleca I. R ichter  

K reszczatik  Nr 10, w  podwórzu.

Drukarnia Polska w Kiiowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9. róg Puszkińskiej.

I


